
Zimł\ nie IDoże. 

zabraknąć _ paszy 
RokrocznJe Jut przed zimą, na skutek słabego zl'bezple-

gdy niejednOkrotnie wczcs czenla połączonego z bałaga
ne przymrozki zmuszają ho- niarskim dysponowaniem, 
dowców do raptownego przer część gOtOWfgo, tak bardzo po 
wania wYpuu bydła na polu, trzebnego siana zmarnowano. 
słyszy się na wsi narżekanla, Znane są równiet częste upad.Jd 
iż krowY "ucinają" udOje, zwierząt gospodarskich spowodo-
mI k bk b 

wane brakiem pasz w zimie lub 
e a SZY o u ywa, bydlo na wiosnę . W zespolach PGR Cie

traci ogólną kondycję, chud- szanów, Horynlec, Szówsko, Ne-
nie itp, Wynika to z wadliwe- hrYbka, Slenlawa na skutek bra
go ływłenia spowodowanego ~~. paszy skarmhll':' ziarno slew-

brakiem przygotowanIa wY- Trwa dysku~Ja nad zagad
starczającej ilości pożywnych nlenlaml IV Plenum. dotyczą
i mlekopędnych puz, przede cymi ogólnego rozwoju rolnIc
wszystkim takich jak kiszono' twa. Organizacje partyjne w 
ki oraz sla,no. . 
Niektórzy Chłopi a nawet I część PGR pQwlnny nadać tej dysku 

kierownictwa gospodarstw pań- sji kierunek wiodący do szcze- . 
stwowych - nie 'iocenlają zna- gółowego omówienia za/(ad
czenla konIeczności zagwaranto- nleń hodowli, zaczynając od 
wanla u siebIe podczas lata I je-
sieni takiego zasobu I rodzaju pnedyskutowanla dlltychcza-
pa~z, by uzyskać całkowitą pew- sowy ch błędów z r6wnoczes
ność dobrego przezimowania nym uwzglt::dnJenlem palącej 
wszystkich posiadanych sztuk, a t b II 
także, by zapewnić możliwość JlO rze y rea zowanla SpOSO-
nieprzerwanego rozwoju hodowli. bów rychłej poprawY. 
w praktyce są tego różne prz~- ''fe wszystkich gospodar
jawy. Jedni, bagateIlzu~ąc prawl- stwach rolnych - Indywldual 
dło.wo'ć iy.wienla, zapominają o 
potrzebie pełnej gotowoścI Jaka nych, spóldzlelczYch, państwo-
wInna zaistnieć nawet dużo wcześ wych powinno się wprowadzić 
niej przed nastaniem zimy, dru- u'miejętne rozporządzanie pa
dzy nie licząc sIę z równomier-
nością zużytkowują cafość paszy szami. Jesień stanowi właśnie 
zielonej na śwleźo, bez zastano- taki okres. który jeśli zosta
wienia się, Ił takle "prz~walanle nie prawidłowo wykorzystany, 
silą" przynosi tylko SZkody. uchro'nl nu od deficytu pasz, 
Są te:!: tacy, co dopuszc'lia-

j~ żeby np_ bujna wsiewka powodującego kurczenie sie 
koniczyny albo 11's'cie bura- hodowli z nadejściem zimy. Wielkie pele do popisu ma tu 
ków czy marchwi, kukuryih:a służba rolna rad narodowych; 
wsiana J;J,~O llor>lrm. pn('mar- agronomow!r. rOllł. PGR, PZR, 
I 

.... Instruktorzy rolni. Trzeha wypo-
Z y, g",y tru(l"1o wszystko po- wiedzieć ostrą walkę marnotra-
sna.s!!ń. jeliienią. wlenlu paszy. lekkomyślnemu II 

. Bardzo nlel<orzysl.ny jest dosyć nadml~rnem" s7,afowanlu zlełon
c7.esto spotykany fakt, tf' wlełu karni w chwili Obecnej. Wszelkie 
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Nr 221 (1949) - Rzeszów, piątek 16 września 1955 r . 

Dzień naszego wO.iewództwa 

• .. . 
WYKONUJMY W·· PEŁ'U zadf\nia p] anu 

sześcioletniego 

pod tym hasłem robotnicy mieleckiej WSK 
podjęli zobowiąz8Dia produkcyjne 

(e) Kilka zaledwie miesięcy dzieli nas od zakończenia 
planu B-letniego. Ażeby wykonać go z honorem i stwo
rzyć dogodne warunki tłla relil!zacjj planu pięcioletniego, 
przed załogami zakładów pracy staje nowe zadanie - wy_ 
kOl:Zystać wszelkie rezerwy w walce o pełne wykonal1!e za
dan III i IV kwartału 1955 r. 

Załogi zakładów pracy za· 
pewnlą jego realizację przez 
rozszerzenie współz!\ wodnic 
twa oraz podejmowilllie zo
bowiązań pod hasłem: .,Wy
konu.imy w pełni w~0"stkie 
zadania planu B-letniego w 
naszym zakładzie". 

dukcU urządzenia I przyrzą
dy na sumę 300.000 zlotych. 

chłopów - miłośników pięknie - mniejsze lub większe ilości zle- _~I'lIImn, lmllllllllllllllllllllllmnllllllllU II' .. 
wyglądających koni, przeznacza lon ej masy, jakle stoją do dyspo- .:;.I ~ 
dla nich wszystkie zapasy siana zycjl poszcze.~óln"ch gospodarstw = UWAGA '. = 

ZobowiązaniR takle podję
ła jUż załoga mlell:'Cklej 
WSK. M_ in. robotnicy wy
działu 34, postanowili plan 
III kwartału br. wyl;onaćdo 
dnia 29 września, a plan ro
czny do 24 grudnia ar. Ro
botnicy tegoż wydz~ału, wy
gospodarują z zaoszczędzone 

go materiału jedną ~etię de
tali, upłynnią do dnia 15 li
stopada br. zbędne w pro-

W wYdziale 32 zaloga po 
stanowiła wykon " ć plan rocz 
ny do dnia 15 grudn1a br. 
Obniżyć koszty wydziałowe 
z zaplanowanych materia
łów, na sumę 13.315 zł . Przez 
wzmożenie kontroli, prowadze 
nie anaIizy dziennej produk 
ej! przez mistrzów, pracowni 
cy mieleckie.i WSK zobowią 
zu.ią się do końca bieżącego 
roku zmniejszyć braki w pro 
dukcji o 0,75 proc. l zao- I 
szczęd7.ić 21.000 zł na samej 
robociźnie. 

zebranego z pierwszego I drugie- je.lenlą, mo.ą oddać nieocenioną _=§ " ' " _~_= 
go pokosu. Rolnicy ci sieją zwy- wprost przyslugę w okresie póź-

Dalsze zobowiązania napły 
wają. 

Konopie 
wyrosły 

na wysokość 
3 metrów 

- Takich konopi jesz 
cze nie Widzieliśmy 
mówią chłopi w Czudcu. 
Mają on' zupełną rację. 

U spółdZielców w Czud 
cu (pow. Stl'zyżó w) kono 
pie wyrosły na wysokość 
3 metrów. Z plantac;{ 
wielkości 25 arów pTZe
widuje się w Dr. zebrać 
20 q sIorn?} konopnej od
miany "lvInlldŻurskiej. 

Na zdjęc iu: PrzewodnI
czący s'P61dzi el ni produkcyj 
nej Wawrzyniec Pletrucha 
z brygadierem polowym -
Maslem ogląda.l ą konopie. 

kle sama koniczyno i przygotowu- nle.lszym. Potrzeba więc troch~ _ . ;I : I:: 

,ią tylko' tyl ~ 51;\118, żeby nie za· zastanowienia, nieco wysiłku dla S Sł· ;: brakło dla samyr.h koni. W tych sDorządzenl,,' chorlażby na.jpryml- = ym,a ycy = 
-----------------.----------~-----

wypadkach bydła bywa mocno t.ywnlejszycl> silosów, kiszenia 3 plołki n' o"nel' E 
o~zuJdwane, tywlone podr.7.as zl- kUkurydzy lI~cl okopowych I In- = 'lA. = 
my wył2cznl .· slom', z nlrwl el- h d t' t' , t I -__ --="" = __ == ... ., nyc, os a ecznego zaopa "en a Dziś o godz. 18 w sali ko-
klm dodatkJem olwpowych. Takle się w wartościowe siano. lumnowej Prez. WRN w 
podejŚCie do sprawY hodowli Jes! ń t j d I d I j uznać naldy za' .7.kodIlwe I trze- e ,o na c pow e n e - 3 Rzeszowie trener państ]No- § 
ha wszędzie z nim walczyć. sza, a zaraRm ostatnia pora 3 wy mgr Jesionka podzie)! ' E 
Duźe straty przynosi ZTY- przygotowYwania zapasów lIa- == się swymi WratenlalTil z 'E 

wanle liści na burakach' I nowych na okres zimy. Każdy i ,;;:cz~f'R:I~Mt~SW~~:: E 
marchwi na długo prze'd WY- gospodarz, rzeozywlście dbają = kończenie wyświetlony zo- = 

ój I t ~ • == stanie mm aportowy. :: kopkamI. Rosną~e okopOwe, cy o sw nwen arz " .1WY, s.a § i 
gdy sit:: je oll'ołocl z liści mar- rająCY się uttzYma6 bydłO w . "TIJTEI', • 
nieją, poza tym zmniejsza to stanie .całkowltej z4rowotnoś- E § 
ml!,żłłwd~ ' J)O(!1"nienia odpo- ci przy prZe.lśclu z żywienia § W numerze JutrzeJftp1\ ·i 
wlednlch zapasów. : • letnle,o' na zImowe, ,o!lfOdatz,~ S zlmleśćlmY ·1IZCZeg-"owy. r,,_' -
.Dobre zrozumienie zagadnienia któremu zalety na Jak najaku- ~ gulamln Końk'ursu Sporte- ~ 

hodowli wykazali m. In. chłopi z tl'cznlejszym zapobieżeniu E ;:3~le z~m~o~~~o~k~~~ = 
Sadkowej Góry (pow. Mielec), sl>adkowl mleczności kr6w w == dzaJu ' "Totka" r,smleszcza- = którzy o przygotowaniu kiszonek . ' . !CO 
pomyśl ell już wcześniej, ~półdzlel okresie je.slenno-zlmowy~ ' I i! I\ego ··przez PKOr. 5 
ey ze Skowlerzyna (pow. Tarno- podczas Z/my, maksymalnl~" P.ol!!gać on będzie nli od- li 

I d • I d "" gadnleclu 12 wyników me- = 
brzeg), którzy nauczen o.w a - wykorzystuje obecne dni jako 5 czów piłkarskich roze~ra- ===_ 
czenlem przystąpili w tym roku . -do Tozbudo,,'Y silosów. Kilkaset najlepszą szansę wYka.zanla :: nych w dniu 25 wrze nIe. 

, I j d ś I t - Dochód konkursu przezn8- . -ton kiszonki przygotowała za oga sw~ zal'a no c w ~05!le o roz § czon y jest na budowę MDK 5 
PGR Zamlechów. Dyrektor Zes- wój hodowli i O uniknIęcia ja- ': w Rzeszowie. .= 
polU PGR Sleniawa, pow. Jar05- l hk wł k t -:. . ław, Czeslaw Zbrożek osobiŚcie k C ol e s rat. ',IiIllUIIlIIlIIlIlIIllIllltlllllllllllllllllllllllllrr 
na Podkarpaciu przeprowadzal wy 
kosy z brygadami kośnymi ze 
swego zespołlI, dehy zapewnić 
odpowiedni 7,apa~ dobrego stana 
<1la ut.rzymanla wy,,,kfej mler,z
l10ścl krów. W Zespole NarnI, 
dzlekl po,.tadanym zapas(1m paszy, 
podntcsiol1a zostal" mle('.znoU 
krów o 400 litrów od sztuki. Z . 
same,! wyki nzlme,! ZeSPół NaroI 
przygotował t800 kwIntali kiszon
ki jeszcze w ma.lu, a ziemniaki 
zakIszone ubl~gle!to rO'kn skar
mia.no do 1)olowy sierpnia br. 

Obok kiszonek trzeba zwra 
!lać uwage na st.a.ranny ~nrzet 
prugłego llol~osu siana. Po!!'o
da spny.fa. siano. można 1. lat
'lVo~cla ~okładnif! WJ' !lUS'7.Vć. 
.Jeśli Idzie o siano, sZ('7.er;ólne 
znac1!enle llO!lfllda z2i h p:J.:ple
czenle go na terenie pnR ze
!moJów pndI!'ĆI .. ~kl"h. 'Ubległe
go roku Zfs!lół Cerlt'owa Zł'

hral wn.r!'wcl-r.lf' I w:vsu!ir.vl ol
brzymIe ilości siana z ł~k, ale 

Z k · w kilku TaJU wierszach 

Prawie 2 q z ha więcej 
Chłopi gospodarujący Indywidualnie stosujcie ~Ie"" nę

dowy. Zaoszczędzicie ju~pod('Zas siewu około 20 kC ziarna 
na l ha, a ponadto zwltlkszycie urodzaje swoloh pól prawie 
o 2 q zboża w przeliczeniu na l · hektar. 

Korzysta.Jcle z u!!ług GOM I POM! Starajcie się Jeucze 
tej jesieni wykonywać zadania IV Plenum KC! 

Skup' zbola przebiega pomYŚlnie ... 
ale niedociągnięcia trzeba nadal usuwać 

Od pierwszych dni w~zeŚlnla niemal we wszystkich powia
ta.-ch notujemy wldocliną poprawę na odcl'nku skupu zboża. 
Chłopi systeml!tycznie wykonują I przekraczają plany dzifn 
ne. Tak np. w dniu 14 bm. chłopi z krośnieńskiego swój 
plan dzienny wykonali w 1360 proc . . Nic też dziwnEgo, że 
,pl.r.n wUEśn!.owł' r4!ialI~~y 'jt~t . ppmyśl'llle.~' Do dnia '14-
bm. nie ma już powiatu, który, by nie . wykonał w połowi~ 
zadań miesięcz.ny<:h. 

A oto tabelka ilustrująC:i 
kolejność powiatów w wyko
naniu wrześniowego planu 
dostaw. 

l Krosno , 

ale zboża starczyło na wyko
nanie planu zaledwie w 50 
proc. Tego rodzaju z!lJIlledba 
nia trze·ba jak najszybciej Ul 
suwać_ 

POM rozpoczęły 
siew żyła 

'PÓM naszego' województwa 
kończą jut orki pod tyto. Zo
rano 4400 ha . Niektóre POM 
jak Ustrzyki przygotowuj" jut 
zll'mię pod siew pszenicy. Pięć 
POM rozpoczęło IIlew tyta -
Ustrzyki. Dachnów, WIelowi". 
Besko i Radymno, które za
slaly jut 1/4 planowanego ob-
r-

< 

, Z Lubaczów 
3 Ja.lilo 
ł Luko 

2 TYSIĄCE delegat6w wsi 
rzeszowskiej JEDZIE 

5 Sanok 
6 Brzozów 
7 Rzeszów 
8 Gorlice 
9 D~blca 

10 Mle!t'c 
11 Prżeworsk 
12 Sh-zyzó"" 

' 13 Przfmyśl 
14 Jaro!!ław 
ts Ustnykl D. 
16 Radymno 

Pozostałe powiaty roczny 
pla.n dostaw wykonały w 91l 
procent 

Sukcesy te nie mOłą jed
nak naszemu aktywowi przy 
słonlć szeregu brak6w z kt6 
ryml nadal spoty,!tamy !!Ię w 
terenie. W gromadzie Głady 
szów pow. Gorlice chłopI od 
kilku ty g<> dn I nIe mogą się 
doczekać obie<:a:nej im przez 
GOM maszyny omłotowe~ . 
Niektórzy omłócili cepami 

na Cenlralne Dożynki do Warszawy 
W teg<>rocmych Central

nych Dożynkach w Warsza
wie weżm!e udział 2-tysięcz
na jl(rupa delefo(at6w woj. rze 
szowskiego. Oprócz chłopów 
gospodarujących indywidua! 
nIe. w grunie te.i znajduje 
sie około 100 pracowników 
POM, 1~0 pracownik6w PGR, 
250 spółdzielców oraz człon
kowie zespOłów artystyCZ
nych. 

Z zakończenia 
II Okręgowego Raidu 

w Bieszczadach 

Do Warszawy pojedzie Ja
nina Pietrzyka ze spóldzieln'i 
produkcyjnej 'Obarzyn (pow. 
Brzozów), Michał Kunia z 
Surochowa (pow. Jarosław) 
przewodniczący przodującej 
w tym powiecie spółdzielni 
produkcyjnej . 

Rzeszowskie POM repre
zentować będzie Alfred Ny
kleI. Pracuje on w POM 
Dachn6w (pow. Lubaczów). 

Z przodujących chłopów 
gospodaru.i ących IndyWidual 
nie pojedzie m. in. Ja.n Du
sllo z Ci eszacina Wielkiego 
(pow. Jarosław), Tomasz To
maka z Łukawca (pow. Rze
szów). 

Z Brzozy Kr6lewskie' 

ł - bm. we wczesnych godzI
@) nach porannyrh s i łO 'N nla 

powst' .lących na podkarpaciu 
wielkich zal-Iadów prz,emyslu 
bawelnlanee:o w "ndrychowie 
wyprodukowała pierwszą ener 
glę ele'ktryczną· 

EKIPY KONTROLNE. "Iowin" 
meldalq 

(pow. Łańcut) delegatem na 
Centralne Dożynki jest Jan 
Ka:r.ak. Odznaczony on jest 
srebrnym Krzyżem Zasługi 
za W7.orowe prowadzenie go
spodarstwa i wysoką wydaj
ność z ha. Będzie on go
dnie r€prezentował swoj_ 
gromadę . 

o • 

W ciągu 2 tygodnI tradycyJ
, nego Ml e31ąca Budowy 
Warszawy w pracach społecz
nych uczestnlczv'o już ok. 100 
tys. m ieszl<ańcńw ,·ol'cy. 

. ... 
W siedzibie Pol~'klego Komi

tetu Obrońców pokoju 
ocH'y!'a się w dniu 14 bm. uro
C'lystość przekazania dla PKOP 
sztandaru Koreańskiego KomI
tetu Pomocy Ofiarom wojny. . . . 
ł" bm. w II rocznicę wyzwo-

lenia prawobrzeżne.! War
szawy przez Armię Radziecką 
I walczące u jej boku WojskO 
PolskIe. społeczeństwo stolicy 
złożyło hold pamięci żoln l erzy 
poległych w walce o jej wy
zwolenie. 

W godzinaCh porannych 15 
bm.. zawlnely do Gdyni 

polskie niszczyciele ,.Blyska
wica' l ,.Bu.rza", które w 
dniach od 8 do II września br . 
rewizytowały w porcie Ports
mouth BrytyjSką Marynarkę 
Wojenna. 

(PAP) 

Dają dobry przykład 
Spółdzielnie produkcyjne 

Potok. Jedlicze. Borek. Polan 
.ka, Czarnorzeki I Trzciana 
(pow. Krosno) zakończyły 
.iuż omłoty. a ponadto wy
wi ązały się z obowiązko
wych dostaw zbóż prawie w 
90 proc. 

sto Błaiewskl 

Pomagają w omłotach 

Członkowie koła' ZMP ze 
wsi Huta Poręby (pow, Brzo 
zów) , postanowili pomóc w 
omłotach tym chłopom, któ
rzy jeszcze nie dostarczyli 
zboża do punktu skupu. Rów 
nocześnle wezwali' ,oni do
współzawodnictwa o szybsze 

wykonanie dostaw zboża ko
ło ZMP z Temeszowa. 

A.M. 

Zawodna analiza 

"na oko" 
W ubiegłych dniach Zespól 

PGR Radymno po dokonaniu 
omłQtów dostarczył do PZZ 
w Wietllnie 6 ton zboża:. Po 
półdniowym oczekiwaniu 
pracownicy PZZ w Wietlinie 
oświadczyli pracownikom 
PGR, że tego zboża nie przyj 
mą, ponieważ - posiada 22 
proc. wilgotności - a we
dług zarządzenia DlOgą przy
.iąć tylko do 17 proc. 

·Na nic wały się prośby i 
żądania, by poddać zboże a-

naHzle, gdyż na "oko" jest 
niewłaściwa. Prośby nie po
mogły, zboża nie przy.i~to. 

Jeszcze tego samego dnia 
pracownicy PGR to samo l 

zooże dostarczyli do maga
zynu .. Polera" w Przemyślu, 
gdzie niezwłocznie. po pod
daniu ziarna analizie, oka
zało się, że posiada tylko 14,8 
proc. ' wilgotności i nadaje si~ 
w pełni do przyjęcia. 

Przykład powybzy jest 
najlepszym. dowodem w jaki 
sposób biurokraci PZZ w 
WIetlinieutrudniają PGR 
pracę oraz spowodowali do
datkowe koszty ·· tTansp<>rtu 

przez st050wa'nle anali 
zy "na oko" . . 

EmU Dziobak 

Na Zdjęciu! wicekonsul Ta
dzIecki tow. Kozaczenko, Inż. 
Iwanow, I sekr. KP PZPR w 
Ustrzykach tow. Musiał I sekr. 
Zarz. Okr. TPP-R tow. Rozbor-
110 skladają wieńce przed pom
Dlklem Stalina na rynku w 
Ustnyk&ch. 

Wśród lIc:z;nych ' zespołÓW 
artystycznych naszego wo
jewództwa dużym powodze
niem cieszy6 się będzie na 
pewno zespÓł pieśni I taAca 
z Kraezl{oweJ (pow. Łańcut). 
Zespół ten liczY 90 osób, w 
eliminacjach centralnych %do 
był III m ie,isce i brał udział 
w V Festiwalu Młodzieży ·1 
Studentów w Warszawie. 

t'hi' w numerze: 
BRON!Sl.AW BrELE~ - Stala 

troska o dobre wyniki gospo_ 
darcze zakła'du to nasz par
tyjny obowiązek 

KONSTANTIN TOKAREW _ 
M1o'dzleż kołchozu "UkraI
nalI 

Mgr WŁ . MISIEWICZ 
I ~łużba zdrowla m01e 
móc 

E. MSZ - Co kogo boli 

po-



Str. 2 

Uległo ~oprawie 
zaopatrzenie 

Iwon~cza-Zdroiu 

fi odpowiedzi na artykul pt. 
"Iwonicz - Zdrój piękny 

- ale zaniedbany" zanl1eszczo
ny w nr 166(189,1) "Nowin Rze

azowskich", Prezydium Powia· 
towej Rądy Narodowej po do
kładnym zbadaniu zarzutów 
wyjaśnia: 

Zaoratrzenle Iwonicza - Ztlro 
lu w świ e'i e jarzyny I 6WOC~ 
Jest Istotnie niewystarczające l 
w miejscowości tej sklepy I 
klosl<l uspolecznlone nie nosIa
dają peJnego wyboru jar~yn I 
owoców, których domajtają się 

kuracjusze. Pnyc:tyna luy w 
tym, te powiat Kr01Jno lest ra
czeJ deficytowy w produkcji 
Ja.rzyn I owoców wC7;esnych I 
Plusl sprowadzać te artykuły 

4rellll przerzutów z Innych PO
wlat6w, woj. r>eszowsklep,o, a 
llltwo! In"ych wOjewódr.tw. 
.przerzuty te nie gwarantuj~ 

petne,o 'Ulopatrzenia, lI/miewaJ 
'lIt one nlereguJarne. Towar I 

przer:tutOw po odbycIu dale
kieJ nIeraz drogi przyr.hollzl do 
J(.rOlna watanie ;,:wlęd/ym I nl~ 
'wl!ltYm I tal\1 jest dostareza· 
uy do u7.d1'o.wl8ka w Iwoniczu. 

W Jpr!lwJe dost/l.rezanla do 
IWOl)lc7.:\ - Zdroju Ja.k najbo
Jatszej I na.lbardzlej rół.noro(j· 

neJ ma$y towarowej u!</lZywa
ty sl~ jut różne uwagi w pn
Ile, bowiem powiat Krosno 
bardzo czesto nie otrzymuje w 
ogóle atrakry jnych towarów". 

Prezydium PRN nadmienia. .e pragnąc połepszyć zaopatrze 
nie Iwonlc%3. - ZdrOju wy"tę
pow&ło jut do wladz wojewód'. 
kIch z wnioskiem o uruchomle 
nIe w Iwoniczu Domu Handlo 
wego "Delikatesy" wzgl. prze
kazanie pewne.! masy towaro
wej prow1\rl1.onej jedynie w 
"Delikatesach", co u/atwlłoby 

rozwiązanie truaności w zaopa 
tnenlu te,l m le Iscowoścl. Jed
nakże sprawa ta nie zostala za 
latwlona. 

W załatwieniu pozostałych u
wag, zawartych w notatce prl!. 
lowoj - Prezydium .PRN dono ·· 
51, te po udzieleniu odpowied
nIego Instruktatu oraz upom
nieniu kierowniczki 'gospody 
GS - praca tel placówki ule
gb poprawie. Gospoda jest u
trzymana c'tystn, ,ledIospis jest 
urozmaicony. potrawy jarskie 
14 sporządz:tne. Nlemnle.1 ,led
nak naldy zaznaczyć. że pla
cówka t:\ nie zadowoli wym .. -
gań tych kurac,luszy, któn.y 
chcieliby otrzymać w Iwoniczu 
Izerokl wybór "'ń lal{ np. W 
reJ1re7.entacY.lnych lol<~lach. 

NOWINY RZESZOWSKIE 

Stała troska 
o dobre wyniki gospodarcze zakładu 

lo na8~ parlfJ;ny obowiq:eh 

Kom!tet Powiatowy PZPR 
w Gorlicach \V ubie
głym roku odbył ple
num, poświęcone spra

wie \""konania planów pro
dukcyjnych i ob.niżki kosz
tów własnych. za pierwsze 
półrocze ubr, podejmuiąc 
równocześnie uchwałę o od
bywa!1!u konferencii part~'.i
no-ekonomieznych w klucza 
wym przemyśle naSZEgO tere 
nu. to jest w FMiSW. Ra
finerii Nafty, Kopalnictwie 
Naftowym i Gorlickich Za
kładach Drzewnych. Z kole: 
w tych zakładach, komitety 
zakładowe partii odbyły ple
narne posiedz€nia, na któ
rych wysłuchano sprawo
zdań dyrektorów. a nast~p_ 
nie powrlano komisie głów
ne i kolektywY agitatorów. 
Omówiono z aktywem par
tyjno-?osPodarczym. sprawę 
przY.\(otowań konferencji par 
tyjno-eko.nomicznych. Na ze
braniach POP I !(rup związ
kowych. obsługiwanych 
prZEZ członków KP i KZ 
przedyskutowano moż l j.wo.~ri 

obniżenia kosztów produkcji, 
oszczędności materiałów. wy 
diiłjności pracy. aby każdy 
pracownik mógł lepiej poz
nać. jakimi wskaźnikami 0-
peruie zakład. 7.orl!anizQwa
nO również szkolenie, wyja~
n iai ac załol!om. iakie zna
czenie ma obniika kosztów 
własnych Praca ta dała do
bre wyniki. 

• 
W trakcie przygotowań do 

pierwszych KPE w FMiSVi, 
robotnicy i persont:'ltechni("z
ny zgłosili JlCna-d 700 wn : o~
ków. Idacych w kierunku 0-
~zc7.ęc1no~ci i ;1:wlęl<szenia wy 
dajności pracy. 

W rafinerII mdty pracow~ 
nicy i dozór technic1:ny, zj1(ło . 
sili okolo 250 wn;osków osz
czędnościOwYch. Tow. Pawt"1 
Gl'yboś usprawnił produkcj~ 
smarów, tow. Czesław Tar
czałowicz i t{)w. inż. Stani
sław Broży:na, Antoni Wal. 
złożyli wnioski odnośnie lep-

. szego wykorzystania mate
riału w warntacie mechani
cznym. Inż, Pikuiski uspraw 
nit sposób destylacH ropy 
naftowej. zmniejszając zuży
cie chEmikaliL 

OOP, sekretarzy KZ. 2:osta
ło zorganizowane szkolenie 
w KP, w ipI'awi~ obniżki 

kosztów włunych. kt.óre jest 
prowadzcne systematycznie. 
Dla czlonk6w KZ i sekreta
rzy 001" prowadzi się semi
naria. na kt6rych omawiane 
są zag::;dnJenia, związane z 
działaloośrią kierownictwa I 
politycznego zakładu. 

Dzięld tak zorganizowanej 
pracy. wiele zakładów wy
bitnie poprawiło swoja gospo 
darkę. W FMiSW, rafinerll 
nafty 1 Kopalnictwie Nafto
wym w kwletn!'u br. ZQrga
nlz{)wano społeczne przel2!lą

dvgospodarki materiałami. 
W II kwartale br. podsumo
wano wyniki realizacji uch
wal konfrrencji party.lno
ekonomicznych I przystąpiO
no do odbycia drul!ich kon
ferencji partyjno-ekonomicz
nych. 

Na II KPE w FMiSW zlo
żO'no okolo 600 wniosków. W 
składaniu wniosków wyróż
nili s:ę tacy członkowie par
W jak tow. Józef Fus, Ka-' 
zim'erz Przybycień , Jór,ef 
Podsadow.!!ki oraz związkow
cy Mieczy.!!law Hawlik l Ma
rian Lewek. 

W raf ' nerli nafty. na przy 
gotowanIl ko,nferencj~ partyj 
no-eka,nomiczną, załoszono 
ponad 100 wniosków oi2:częd 
nościowych. 

W Kopalnictwie Nafto
wym, . reallwjąc postulaty 
KPE i krośniel1skiej uchwa
ły lJaftowców, wypracowan() 
za pierwsze · półrocze br. po
nad 1.300.000 zł oszcz~dności. 

('.ń)rJickie Zakładv Przemy 
sIu Mater.' słów Blldowla
nvc:h \'0'T>nwowaly 60U tys. 
zto>jy('h akumulacji, do cze
go również przyczynilv się 
konferenr:.ie partY.ino.ekono
miczne. U$rawniono cykl 
produkcyjny w cegielni w 
Stróżach ! zastQsowano me~ 

,łodę Duwanowa, P1"2:Y WypII
le ceJtły. przez co zwiekszo
no iei produkcję z 350 tys . 
na 4~0 tyS, mie~ie,:zn'e . Ce
g'elnla ta we wJipóhawod
nictwle w t półroczu br. za
jeła pierwsze miejsce w ,.".0-
lewództwie. 

• • • 
Celem wzmożenia kontroH 

administracji. KZ i POP 
wysłuchują raz na miesiąc 

sprawozdań administracji 2: 
wykonania planów produk. 
cji. realiz!Jcii wske,źnjków ob 
niżki koszt6w. NlI zebrani8~'h 
tych. w których biorą ud2:iał 
członkowie pąrtii. wskazuje 
się adminiBtracH i klE'rownic 
twu technicznemu. zaniedba
nia poszczegÓlnych oddzia
łów i omawia iak należy ta
ką CZy' inną trudność rozwią
zać. 

Dzięki dobrze zorganizo
wllnej pracy oddziałowych 
organizacji partyjnych. ta.d 
zakładOwYch, administracji, 
sztandary przechtldnie i pro
porce za współzawodnictWo 
otrzymały Fabryka Papy. ra
fi.neria mIrty. spółdz'€lnia 
,.OE!niwo", Mi e.iskie Przed
siębiorstwo Remontowo-Bu
dowlane. Gorlickie Zaldady 
Przemysłu Materiałów Budo 
wlanych, Reionnwa Zbiorni
ca Ja.;rzarsko-Drobiarska i 
PTPNLiB. 

Maiąc za soba dość duży 
dorobek go.modarczy, musi
my narn'ęta6 o tym. aby ani 
na chwilę nie zaprzest.awać 
C'1mwania nad sprawami nro 
dllkrvinvrn-i zakładów. grlvi 
.if~t to nasz partyjny i oby
watelski obowiązek. 

• 

BRONlSŁA W BU;U:r;T 
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WłQśnice grUbości włosa 

.F' abryka Wyrobów Precy3yjnych im. Karola Świer-
ozewskiego w Warszawie ostatnio uruchomiła pro

dukcję ~ włośnic tzw. "filiere~", sprowadzanych ootąd 
z zagranicy ... F.ilierki" stanowi'l cz~ść składową skompli
kowanych urządzeń do produkcji włókna steelon owego. 
Są one wykonane ze szl1lchetnych gatunk6w sta,li. Przy 
pomocy filierek wytłacza się pod wysokim ciśnieniem 
z płynn~j masy włókno steelon owe. Średnica otworków 
włośnic jest bardzo mała, bo wynosi zaledwie 0,25 mm. 

Dzięki włośnicom poUikiej produkcji gorzowskie za
kłady włókien srJtucznych zwiększą produkcję włókna 
steelonowego i podniosą jęgo ·jakość. 

Morska kapusta? 

Tak, jest taka. Stanowi ona przysmak we wschodniei 
Azji. W Chinach morska kapusta już od qawna 

była bardzo popularna i konsumowana. Mo;rska kapusrta 
tworzy całe lasy pod WMą na głębokości 8 - 10 m. Liś
cie tych wodo~t6w - sięgają niekiedy 5 m długośei. 
Rośnie ona u brzegów Japonii, Korei i ZSRR. U brzegów 
Chin kapusta morska jest mniej spotykana, w związku 
z czym Ilgron()mowie chińscy przystąpili przed par<m1& 
laty do uprawy, obsiewając koło wysepek chińskich se
lekcjonowaną kaplatę morską. Osiągnięto batI'dzo dobre 
zbiory. Kapusta morska zawiera 2 proc. tłuszczu i okolo 
48 prl'lc. weg1owl'ldan6w. 

Poza jej przeznaczeniem do korulUmcji, kapusta mor
ska jest cennym surOWCl\m do produkcji. jodu. 

Wykopaliska pod Łęczycą 

Na grodzisku Tuma pod Łęczycą naukowcy prowadzą 
prace ba.dawcu - wykop a. liska. Badane jest także 

wnętrze XI-wiecznej kolegiaty romańskiej. W miat'ę po
'5t~pu pra-c archeologicznych, odsuwania znemi i gruzu, 
spod posadzki wyłaniają s!~ coraz bardziej widoczne fun
damenty kamienne wcześniejszych budowli. Prowadzący 
prace wykopaliskowe w oparciu o dokonane badarua 
przypuszczają, że 6ą to szczątki opactwa benedyktyńskie
go z XI wieku, Wykopaliska w Tumie pod Łęczycą przy
czynią się w dużym stopniu do oświętlenia historii b~ 
dących za ,gadką prastarych murów z pierwszych wieków 
państwa polskiego. 

Pow~taj~ piękny ogród botaniczny 

W Sosnowcu na tel'erue budowy Parku Kultury Fizy. 
, cznej powstajeogrM botaniczny. Będzie to naj

ładniejszy z dotychczasowych w Polsce. Urządzenie ogro
du dobiega już końca. Rabaty i klomby porastają liczne 
gatunki roślin pochodzące z różnych stref klimatycznych. 
Palmiarnia mieścić będzie rośliny z ciepłych kraj6w: 
palmy, kaktusy i storczyki. Jedną część budynku pal
miarni, zajmie obszerne akwarium dla ryb morskich 
i słodkowodnych . Atrakcją akwarium, będą ryby wielo
barwne pochodzące z w6d podzwrJltm.i'kowych. 

oprac. (W. Jaw.) 

.............................................................................................................................. Oanośnle hral{u l:azct w klos 
ka·ch - Prr7.y~ium PRN, na 
pOdstawie Inf()Tmac.ł1 PUPiK w 
Krośnlp wYiaśnla. te był to 
brak Chwilowy. wywołany d\l
ł.~rm ,.,~nlvwpm lcura.c .1u57.V. nIe 
pr!ewtf17.ian:vm przr.7. fliprz.e
dawców I!,..~t. Oh'!cnle w Iwo 
nfezu mo?na "tr?yma~ prasę 

be .. ""pol"ln"rb og",nlc,,~ń. 

Fabryka MiSW w teku 
przygotowań do KPE wypra 
cowala okolo 4 milionów zło
tych oszczędności. DzIęki e
nergicznej pracy politycznej 
i gospodarczej, Kopalnictwo 
Naftowe Gorlice Wygospoda
rowało 'okn!o 2 mln 1:łotych 

oszczędności. 

• • • 
Przeciw pOUJlerzchoWDOlcl 

Odnośnie zamknięcia w Iwo
niczu placówki "Domu Kslątki" 
- szczogólowych Informacji u
dzieli RedakCji Ekspozytura 
"Domu Kslątkłłł w RZeS7.owle, 
kt6ra. dokonała likwidacji w l w 
placówki w Iwonlc~u. Pre~y

dlum PRN mote jedynie nad
mlenl~, te oprócz "nomu Kitą'" 
ki" sprzellat.y kslątek w dutym 
wybone dokonl1 .le w Twonlczu 
- Zdroju sklep GS nr 9. 

Mgr Antoni Bal 
Przesw. Pre<Z. PRN w Kroome 

W bieżącym roku KP 
PZPR w Gorlicach, 

sprawie obniżki kosztów wła 
snych pośw!~ił dwa plenar
ne posiedu-nia, pokazał w 
swym spraworoaniu dobrze 
j źle pracujące zakłady tak 
w przemyśle kluczowym, w 
drobnej wytwórczości, jak i 
handlu. 

Egzekutywa na swych po
siedzen,iach wYsłuchiwała re 
lacji kierowników. o stanie I 
gospodarki Ich zakładów. o
ceniała ich prac~ oraz dawa
ła ws,kaz6wki w jaki spo
sób usprawniać robotę. 

Aby aparat partyjny mógł 
dobrze ustawić do pracy 

TYLKO DLA WA2NIAKOW 

- Zrobiłem pomjJsl racjonetlizato1ski dla Mszego dl/rekto
ra - nie mieścH się ~ nosem! 

p rzy~mina lię skąd:nąd 
do·syć humorystyczne, 

lecz jed.noczEŚnie niezbyt we 
sołe zdarzenie. W jednym 
z powiatów od pewnego cza
su aktyw partyjny różnego 
szczebla zaczął poważnie się 
niepokoiĆ z powodu coraz to 
go·rszego stanu rzeczy w do
syć znanel, od kilku lat ist
niej ącej spółdzielni produk
cyjnej . Tak się złożyło. że w 
przeciągu niezbyt długiego 
okresu prawie jednocześnie · 
skontrolowało tę spółdzielnię 
1IŹ 7-miu przedstawicieli róż
nych !nstancji - partyjnych, 
rad narodowych, Samopo
mocy Chłopskiej. Wszystkim 
przedstawicielom chodziło o 
wyjaśnienie przYC1:yny upad
ku spółdzielnI. I prawie każ 
dy stwierdzał co Innego. 
Wię"ks:r.oŚĆ "wy9U1lęła zupeł
nie odmienne, często wrecz 
sprzeczne wnioski. Całe nczę 
śC'le, że te wnioski zostały w 
porę I!"ko.nfrontowane, nim od 
powlednl~ instanc,je i insty
tucJe zaczęły dllialać w myśl 
opiPli swoich wYs/anników. 

Co IIPOwo<\owa!.o 1ak wielkI! 
r6zbleinoś' w <lcenie .. tllnu !"Ze
ezyT Przyczyn, byl<l niewątpli
wie .,.rdze płytkie. powi,rz
ehown~ zbac\~nle niezrnie\-nle 
złoźonej "rtuacJI btnleJąced w 
8f)ełdzlelnl. bralk we;rzenia w 
hIstorie pow.t~nia i rozwoJu 
IiPóldzielni. a utem poChopne 
,',reślenle nledom~gań I po
U ,eb gospodarlii IPóldzlel('uj 

Przykład ten nIe jest od
osO'bniony, jest typowy dla 
stylu pracy wielu działaczy 
I'lMf..Ych terenowych instancji 
I'lrtyjnych i organów pań
etwowych. 

W dYlku/lj! wokół materia 
ł6w IV Plenum. POświęco- I 

nych zadaniom w dtied2:lnie I 
rozwoju naszego rolnictwa·, I 
zagadn~enle dalszego rozwo
ju spółdzielczości produkcyj
ne.l i umacniania istnleJ_
cych spółd1:ielni znalazło !lI: 
'na jedrwm z centralnych 
miejsc. I nie przypadkOWO. 
Umacnlarue istniejących apól 
dzielni jest doniosłym wa
runkiem pomyślnego rozwo
ju snółdzdelc:r.ości produk
cyjnej. 

Zadaniem niniejszego artykułu 
nie jest jedna~ wyUczenie całego 
bogac\MIa ś\'odków umacniania 
spó,dzielnl prodwkcyJnych, na
kreŚlonego przez IV Plenum. 
Chodzi nam w tym wypadku O 
metodę . o właśclwy stosunek do 
sprawy. Chod~ o to, a,żebyśmy 
w toku dysku.jl Ja'k n8jwnlkll
wlej z8stanow1ll Ilę, Jak dotych 
czas pracowallśmy I ja·k będzie
my realizować wytyc-zne partii 
w przY8ZłoŚcl. Wiemy przecie i 
" dot"chczasowego dOŚWiadcze
nia., te najlep~ze nawet. na·jalusz 
'1llejue. naJ'bardz;elkonkretne 
wytyczne, mogą być częściowo. 
czy na.wet zu,peln ie wypaczone, 
jeśli .. realizacja" Ich będz i e 
n i emądra. 

WSZyscy z.dajemy sobie 
sprawę, że złożony organizm 
spółdzielni produkry jnei. nie 
może się ObEjŚĆ bez pomocy 
z zewnątr1: - JXlmocy poli
tycznej. fachowo-rolniczej, 
mal!lzynowej, finansowej, kul 
tU"flllne,1. Ale nie jest bynaj
mniej sprawą błahą, ~ecz -
pneciwn:ie - bal'd7..o istotną. 
.lak pomoe ta wygląda, .laki 
ma charakter. By była ona 
ce!.owa. właściwa , by spół
d~ielcy odczuli jej zbawien
ny wpływ na ich pracę i na 
iej wynik, ci, któr~y ofiaro
wąi~ te pomoc, mUSZI4 si(t do 
skonale i w8zęchstronnie 0-

funtowat wa wszystkUn, co 

się dzieje w życiu spółdz!el
ni. Tylko to IX'zwoli im oka
zywać konkretną pomoc, 
a nie ograniczać lIi~ jedynie. 
do obserwacji i przekazywa
rua swy{:h wnlMków Instan
cjom. którym podlegaj". 

N!e pomoże r6wnież samo 
"ustawianie" polityczne prze 
wodnlczących i sekretarzy 
POP spółdzielni bez udziele
nia na miejscu przez dzia 
łaczy partyjnych rzeczy
wisteJ pomocy miejscowe
mu aktywowi, pomocy w 
poli tycznym i klaso
wym rozpoznaniu sytuacji 
wewnlltrz i na zewn<ltrz spół 
dzielni. bez nauczania tego 
aktywu odpowiednich form 
1 metod pracy politycznej. 

Bordzo Chwal" lobie chlO<pI 
tll.klego przedstawiciela In.tan~j 
nadrzędn~J. takiego Instruktora 
lub Inspektora, który nie wyje! 
dta z danej wsi dopóty, dopóki 
w spOSÓb widoczny nie prsyczynl 
8i~ do poprawy w takl~j czy 
inn~J dziedz inie lIo"podarkl. w 
dziedzinie pr.cy pol itycznej czy 
kulturalnej. Na przykład - s~ 
trudności z przyznaniem upo
wiedzl~nych kredytów na budo. 
w~ obory, a obeCnY w spół
dzielni cz!-onek prezydium PRN 
nie potegna elę 'l jej czlonkaml 
dopóty. dopÓki nie ulatwi osta. 
lecznie tej sprllwy. Są br~~1 w 
pTowadzen i u da<kumen,tacH pa r
tyJnej w a.póldzlelczej POP, a 
instruktor KP nie wYJdc\h ze 
.pó/dziellnl dopóty, dO;pókl nie 
zo~tanle przy jego wyda>tnej po 
mocy zaprowadzony c"/kowH~' 
por~~d~ w dokumentach par
ty,lnych. Itp. A więc pomagaJmy 
"p6/dzielnl przede wszystkim w 
• a m e j I P ó I d z l· e I n ·i nI e 
,Iowem, lecz czynem. 

IV Plenum wskazalo nil to, 
te umacniając IIpóldz.ielnie 
"redukcyjne, s:z:c%el!óln..v .na
cisk ~w!nniśmY połoiy~ na 
~CJby~e dl. 6anej apółclziel~ 

ni jak największej Uoścl r0-
dzin chłopskich z t e j s a
m e jw. i. Ale - jak po
wiedział na Plenum tow. No. 
wak - "Chłopi nie będą szli 
do spółdzielni, w której jest 
kumoterst'łlO, kacykostwo, 
krzywdzenie członków przez 
klikę kułacką lub kombina
torskI\, marnowanie dobyt
ku, niskie plony, kiepski atan 
inwentarza, a przede wszyst
kim łaman~e statutu i niski 
l)02llom moralny kadr kieru
jących daną spółdzielnią". 
Mówiliśmy dotąd o potrzebla 

wnLkliwoocl I rzetelności naszej 
pracy w dziele umocnlenh S1'61 
dzielni produkcyjnych. Paml~t.ć 
jednak musimy o drugiej stro
nie tej ważnej !łpuwy. Mualmy 
pamlptać o tym, ' że po to aby 
rzeczywlael. pomóc w odnale
zieniu właściwej dla da,nej IPół 
clzlelnl drogi rozwIązania trud
nych problemów, po to by nt
czywljel. pomóc uczciwym lfIj)ół 
dzielcom w walce z kułackimI 
I kumoterskimi klikami, walczyĆ 
skuteczni. z szabrowniczym lito 
lunklem do majątku sPółdziel
czego z niezaradnością gospoda: 
CUI nie wystarczy j edynie "dłu
go siedzieć" w danej spólc\tlel. 
nI. Trzeba dobrze opanować 
"%tukę walki kls60wej, TrzebI 
mleć w sobie wiele ofia'rnośo1 
I oówa·gI cywilnej. dut.o pryncy 
plałnoocl partyjnej, by nie dać 
się omotać tym samym kilkom. 
TrIeba znać się na rolnictwie'! 
lubić rolnictwo. I trzeba mleć 
wiele cierpliwoŚCI. 

Ato wYmaga nieustannej 
pracy nad sobą, przestudio~ 
wania mater.ałÓw IV ple~ 
num, uświadomienia s~bie, 
co o tych problemach mówią 
klasycy marksizmu, ~<lstano. 
wlen,;a się, jak te nauki i 
wskazania 'Wykorzystać w 
życiu, w konkretne.i sytuacji 
tej CZy innej spółdzielni. 

W. STYCZY~SKI 
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Co można zrobić .luż 
a co w perlpe~tywle 
plllnu pięcioletniego 

I Naipierw usuńmy błędy 

Powinno 
W POWIECIE ustrzyc:kim 

jako powiecie o słabym do
tąd zaludnieniu, a szczegól
nie poza S anem istn i eją sze
rokie perspektywy rozwoju 
państwowych gospodarstw 
rolnych. Już obecnie istniej ą 
tu 4 zespoły PGR liczące po
nad 20 gospodarstw. 

W okresie od 15 do:> 18 ubm. 
w tutejszych PGR została 
przeprowadzona analiza bi
lansu I półrocza 1955 r., kt6-
ra wykazała przyczyny niewy 
konywania planów gospodar 
czo-finansowych. Nie-caJkowi
te wykonanie prac polowych 
i ogólnoprodukcyjnych z jed
nejslJrony, przekroczenie fun 
duszu płac z drugie:j - oto 
ujemna cecha· większości 
PGR powiatu ustrzyckle,o. 
Z faktu t.go ki erown !otwo 
zespołów i gOłllpOdSTBtw po
winno wyciągnąć jak naj
szybelej sru~me wnioski I za
stosować je w swojej pracy. 
Niewątpliwie na zaistrllende 
takiej sytuacjI duży wpływ 
miały nlesprzyjaj~ce wart.m
kil atmosferyc2me w okresie 
wiosennym i letnim. Duży też 
wpływ miały inne trudnośei 
obiektywne jak nieurodzaj
ność w pierwszym okresie 
poodłogowym, zła komunika 
cja, brak materiałów itd. Ale 
duży wpływ miały też czyn
niki subiektywne, nad ki6-
rym I trzeba wreszcie zasta
nowić się. 

ZLE wygląda również za
gadnienie kwalifikacji załóg 

. 'PGR, przygotow'ariiaich do 
pracy nad podniesieniem- po
ziomu gospodarowania. Bra
kuje poczucia odpowied'dal
ności załóg za wykl)nywanie 
planów. Dyrekcje zespołów I 
kierownicy gospodarstw sła
bo dbają o stosowanie !!<X:ja
listycznych form pracy, o 
wzrost produkCji jak I współ 
zawoonictwa, premiowanie, 
oszczędność materiałów, pa-

~ 
Dzięki rzetelnej pracy kie 

rown!ctwa i calej zalogi plo 
ny zebrane w PGR Uh erce 
ub. roku byly o 70 proc. wyż 
sze od pLonów z roku. 1953. 

Na zdjęciu: Tadeu,~z ROS 5 
- kierownik gospodarstwa 
Uh erce Zespól Olszan!ca. 

być lepiej 
liwa. Nie tworzą zwartego 
frontu walki o obniżkę IWsz
tów własnych. Również U'rga
nizacje partyjne niedostatecz 
nie rozwijają pracę poLtycz
ną w tym kiErunku wśród fi) 
botników PGR. Zaniedbuje 
się szkolenie zawodowe ro
botników PGR, prz~2 co bar 
dzo często mamy straty w 
hodowli jak np. w Zespole 
Szewczenko i mała wydaj
ność z ha.' 

W KAŻDYM przl'-rlsiębior
stwie socjalistycznym, a więc 
i w PGR obOwiązUje zasada 
osobistej odpowiedzia!.10ści 
Nie znac·zy to, że dana załoga 
nie je,st odpowiedzialna za 
wykonanie planu. Sprawa ta 
powinna być wśród rohotnl
ków PGR szeroko J)I'Ze8·nall
zowana I zrozumiana. Często 
w naszych PGR odbywają aię 
narady produkcyjne z udzia
łem kierowników, agrono
mów, zootechników Clra:/: kslę 
gowych, lecz bardzo rzadko 
odbywają się zebrania pro
dukcyjne z udziałem w!l%yst
kich robotników, którzy bez 
pośrednio biorą udzlał w pro 
dukcll i mają duże doświad
czenia w pracy. Brak takich 
narad wpływa na to, że ro
botnicy zainteresowani bez
pośrednio produkcją roś1!nn ll 
I zwierz~ą nie czują się od
powll'-rlzialnl ZII swój odc!nek 
pracy I wykocnywan!eplanll. 

Fakty te potwierdziły od
byte ostatnIo narady po~wlę
cone analizie I półrocza , na 
które bardzo mała nófć ro-

. botnlków fizycznych 28sŁała 
zaoroszonll . Organizacje par
tyjne w PGR malą pod tym 
w ze:le-oe-m wiele do zrobienia 
Planv bedą wykonywane wtE 
dy, kied:v raz€m z dyrelrcia 
walczył: będzie cała 7.alo~a , 
czuiąc się wsp6łodpowil'-rl7ial 
na za całokształt pracy PGR 

A. Ch. 
I .:. . UJtrzyki Dolne 

V, T powiecie łańcuckim na 
, l' 34 utworzonych gro

mad posiadamy w 10 
gromad ach 13 spółdzielni pro 
dukcyjnych, w gromadzie Ku 
ryłówka znajduj ą się trzy 
spółdziein i e produkcyjne. 
Przyczyną słabego wstępo
wania chłopów do już is tni~
jących spółdzielni j es t złe 
gospodarowanie większości 
t.ych gospodarstw zespoło
wy ch chociaż w stosunku do 
lat ubiegłych gospoda rują o
ne coraz lepiej. Obserwując 
przebudowę wsi w n aszym 
powiecie dochodzę do wnios
ku, że poważną przeszkodą a I 
nawet za sadnicz ą w rozwoju 
s półdzielczości jest nieumie
jętne z naszej strony (KP, 
PRN i całego aktywu pracu
jącego na wsi) dopomaganie 
w ułożeniu właściwych sto
sunków między spółdz i elca
mi a chlopami pracującymi 
Indywidualnie zwłaszcza przo 
dującymi w danej groma
dzie. Mówilismy sobie zaw
sze, że gdy umocnimy spół
dzielnie to I stosunki też uło 
żą się i chłopi będą szy bciej 
przystępować do spółdzielni. 
Zapomnieliśmy jednak, że 
bez pomocy i dorady, bez 
nawiązania lepszych stosun
ków sp6łdzie1ni z przodujący 
mi, uczclwie pracującymi 
chłopami indywidualnymi 
nie można umocnić sp6łdziel 
nI. 

Przełamać mur 
uprzedzeń 

Wefmy troch~ taktów. MI
mo żeśmy zalecalf 1 m6wlll, 
że trzeba na zebrania spół
dzielcze zapraszać przodują
cych chłopów indywidual
nych to oprócż spÓłdzielni 
produkcyjnej w Dębnie w 
innych spółdzielniach w ogÓ 
le tego nie robiono, Taki stan 
rzeczy powoduje, że chłopi 

pracujący indywidualnie nie 
widzą znów potrzeby zapra

·szania. sp6łdzielców na zebra 
nia gromadzkie ZSCh, hodow 
ców, pl.antatorów itp. przez 
co w gromadzie · powsta.i ą ni;> 
zdrowe stosunki . niędzy spój 
dzielnią a resżtą ' gromady. 
V: czym tkwią przyczyny ta 
kiego oddal'!n' , się oc'. siebie 
spółdzielców i chłopów gospo 
darujących indywidualnie? 
Przyczyn iest wiele, m. in. 
są to przyczyny wrogiej dzla-

• 
W naszel pracy 

łalności kułactwa, słaba pra 
ca wyj aśniaj ąca ze , strony 
naszych organizacji partyj
nych, nie zawsze konkretna 
pomoc spółdzielniom produk
cyjnym w ich umacnianiu, 
wiele uprzedzeń z dawnych 
lat itp. 

Aktyw nasz nie ma dokład 
nego rozeznania, nie widz; 
ró±norodności i złożoności 
problematyki życia w groma 
dzie, nie bada dogłębnie tych 
procesów jakie zachodzą w 
danym środowisku. Przy os
tatniej ocenie pracy POM 
stwierdziliśmy, że instrukto
rzy Wydziału Politycznego 
POM owszem znają sytuację 
w swoich spółdzielniach, ale 
w ogóle nie interesują się ży 
ciem całej gromady. Podob
nie ma się rzecz z agronoma 
mi POM. Agronom wytrzesz 
eza oczy, kiedy się go zapy 
ta jak przebiegają omłoty , 
pomoc sąsiedzka, jak z przy 
gotowaniem ziarna siewnego. 

Jest to poważny sygnał dla 
KP, Prezydium PRN, aby na 
prawić ten stan rzeczy , w y
korzenić funkcjonalizm I wąs 
ki praktycyzm działalności 
POM i nie tylko POM ale 
całego aktywu pracującego w 
terenie. Gdyby instruktor 
Wydziału Politycznego POM 
pracował z całą gromadą, z 
całym aktywem spółdziel
czym ł gromadzkim umac
niałby spÓłdzielnię i zjedny
wał dla niej nowych człon
ków. Gdyby agronom myślal 
nie tylko o spółdzielcach ale 
i o przixlujących chłopach ca 
łej gromady, gdyby się Ich 
sam radził I uczył !ch nawza 
jem, efektywnie umacniałby J 

spÓłdzielnię, wiązał z nią po 
zostałych chłopów. 
Wskazywałem wyżej na o

derwanie POM od reszty gro 
mady, ale faktem jest, że I 
inni towarzysze z KP I z Pre 
zydium PRN a nawet człon
kowie egzekutywy KP też po 
pełniają te błędy. Mamy ma
lo przykładów , aby członko
wie Prezydium PRN obsługi 
wali takie wspólne' zebran ie. 
Gdy pojedzie na wieś prze
wodnirzący Prezydiurn PRN 
czy sekretarz KP to rozma
wia ze spÓłdzielcami nie wi
dząc, że w tej gromadzie jes t 
jeszcze 300 - 500 chłopów 
.wśród nich 15 - 30 przodu
jących . 

Nie utrudniać, 
a pomagać 

Ubiegłego roku zorganizo
waliśmy m . in. zespól upra
wowy w Podolszynach k/Le
żajska. M ieHśmy tam okob 
70 ha z PFZ. Tamtejsi chlopi 
to przeważnie posiadacze od 
0,50 do 2 ha . Chcieli oni za
gospodarować te ziemię zes
połowo ale nie byli przeko
nani czy włączyć do tego tak 
że swoją własną ziemię. Myś 
my natomiast uparli się żeby 
zorganizować tu sp6łdzlelnię 
produkcyjną . I doprowadzi
liśmy do tego, że chłopi zie
mi tej nie uprawiają a zespÓł 
uprawowy powstał z urzędnl 
ków (GS, PSS, PMRN I in
nych), którzy pOdpisali dekh 
racje nic oczywiź~ie nie wno 
sząc, pracują w tym zespole 
często ze szkodą dla zakładu , 
w którym są zatrudnieni za
woclowo. Dz iś wid zimy na sz 
błlld - odcpchnęli~my chlo
r:Sw, ~t" orzylillmy ml"ilzy I 

da ZdjęCiu. : B rygada w czasie siewu na zlikwidowanych 
podkarpackich. 

nimi barierę, a przes przyl~ 
cle UI'zęrłnik6w stworzyliś
my zeaplił - dziwoląg. Biędy 
te musimy naprawić l nie pG 
pełnlać ich więcej. 

W przysiÓłku Grabskie 
chlopi już dawno zorganizo
wali zespół maszynowy. 12 
chłopów włączyło swoje I'a
rzędzla rolnicze , wypożyczy
ło z GOM siewnik, młocar
nię I cały przysiółek korzy
stał z tego. Obecnie dokony
wali omłotów wspólnie sobie 
pomagając, wywiązali się z 
obowiązkowych dostaw zboża 
w dniu 26 ubm. Zespołowi te 
mu postanawiono za brać mło 
carnię siłą przy pomocy MO 
i przesunąć ją na inną gro · 
madę. Niestety chlopi nie da 
11 prosząc i zapewniając, że 
za trzy dni oqstąpią, gdy wy 
młócą w swoim przysiółku. 
Dlaczego tak się stało? 
Przykre, bo nikt w powiecie 
nie wiedział, że chlopi mają, 
taki zespól maszynowy. Chło 
pi np. w gromadach Handz
lówka, Albigowa, Husów i in 
nych już dawno są zrzeszeni 
w zespołach wypalania ce
gły, wspólnie sobie radzą, p.O 
prawlają I budują stajnie, 
zwiększają hodowlę, ale myś
my tego nie widzieli, nie po
Plłłaryzowa 1\. a raozeJ były Ił 
nu tendenoje I1kwldaf Ji tych 
arzenell. 

Wiele jelt oenneJ InioJaty
wy wśród naszyoh ohłopów 
pracującyoh. którą musimy 
wykorzystać I rozpowszech
n16. Pomogą. n3m w tym nie 
wątpliwie wytyczne IV ple
num KC. pomoże dYlkusJa w 
terenie. 

TADEUSZ BUCZY~SKI 
sel-re(arz KP PZPR 

w Łańc\ICie 

odlogach na z{eml ach 
CAF - fot. Pieńkowskł 

~ ..................................... ~ ................................... ~ 
W szys{:y pamiętamy dobr2e 

zaniedbania w dziedzi
nie ochrony zdrowia lud 

nQści wiejs·kiej w Polsce 
przedwrześniowej. Dzisiaj 
każdy naocrnie stwierdzić mo 
że wielkie przeobra:l:enia w 
rozwoju pomocy lekarskiej w 
okresie władzy ludowej . 
Wzrost liczby szpitali z g 
przed wojną, do 21 obecnie, 
powstanie 52 izb pO :-0oowych 
1 114 w :eiskich ,:b odków 
zdrowia i punktów felczer-

I służba zdrowia . , , 
Dloze pOnlOC 

nieodpowiednie. WiąkłZOŚĆ 
lekarzy z.najduje alę po mia
stach i miasteczkach. Dyspro 
porcja rozmieszczenia kadr 
lekarskich je5t bardzo wiel
ka. Np. w Przemyślu-mieście 
na 10.000 mies~kańców wy
'pada 9,9 lekarzy, a w powle
oie Przemyśl - O,!!, w mie· 
'cie i powiecie Nisko - 1,9 

Pomocnicżv personel slutbJj zdrowia wt WTZe§n!u. br. za
sHilo ponad 50 pielęgn i arek. z rzeszow skiego Ośrodka Szko
lenia PCK. 

Na zdjęciu: Prezes WOjewódzkiego Zarządu PCK tow. Ko
cur wręcza absolwentkom świadectwa ukończenia szkoły. 

skJich, to tylko parę cyfr obr.! lekarza, a w Stalowej Woli 
zujących osiągnięcia naszogo aż 19,6 le,ka·rzy. podobna sy
wojew6dztwa, Ale są jeszcz! tuacja jest w Rzeszowie i 
i braki. . Jarosławiu. 
Poważna część ludności na Natomlut wl.' Konwa Clotkll 

szego województwa, to chło- wy brak pomocy lekarskieJ. Naj 
pi. Wlełu jest równIeż i ro- IIoneJ po4 wzrlędem lecznictwa 
botników rolnych. Rozmiesz- jest w powiatach południowych, 
czen ie placów~k zdrowla'l gdzie poza brakiem lekarzy. nl~ 
kadr fachowych jest nadal wpędzie uruchomiono punkty 

opieki sanitarneJ. Na przykład w 
powieCie Laiko I Sanok IN! mleJ-
8cowoAcl, • których odleglołe dO 
najbliższych punktów &an1tar· 
nych wynosi do ok% 40 km. 
Brak opieki lekarskiej po&,lębla 

lakt, że Istniejące punkty fel
czerskie nie zawsze są naletycle 
wyposażone w odpowiednie na
rz~dz.la I leki. W Zespole .POR 
OIS7.anlca punkt felczerski obslu 
guJący Jednocześnie I POM 01-
luanlca, od roku nie otrzy
muje z Wydzlalu Zdrowia w Le
lOku odpowiednich Instrument6w 
I leków. Ostatnio w wypadku u
Icąszenla p!"&es żmiJ.. fplenI 
smuszony by/ wykonat • .,tnyk 
• surOWicy narzędziamI wet ery
n~rtl, by ratowat ży~le robot
nika. • 

Niedostatecz.ny stan leczn4c 
twa i warunków sanitarno
h igienicznych jest przyczyoną 
poważne.1 absencji chorobo
wej wśród robotników PGR, 
POM i sp6łdzielców . Np w 
Ze<;JXlle PGR S zÓ""skn . gd 7 i(? 
nie ma żadnego punktu le
karskiego obsencj a chorobo
wa w ciągu pi€rwszyrh li mie 
sięcy br. wyniosła 1.369 dnI. 
to znaczy, że co t.rzeci oraco
wnlk chorował w ciągu pół
rocza przez 11 dni. 

~ bsencję chorobową wśród 
lJ zalóg POM i PGR znamy 
i noŁujemy A iluż to chłopów 
i członków ich rodzin z powo 
du choroby nie wychodzi w 
pole czy do innych zajęć go
spodarskich. Na pewno r:vfry 
wykazałyby wielką iloŚĆ dni, 
k tóre mogłyby być wvkorzy
~hne nrzy nra~v . Grlvbv ośro 
dek zdrowia był bllS'ko, to 
wiele tych tysięcy dni · robo
czych z pewnością byłoby wy 

korzyS'tane do sprawniejsze
go wykonania pilnych prac 
polowych. Deficyt rąk do pr'ł 
cy na roll dotkliwie daje się 
odczuwać zwłaszcza w PGR 
i spółdzielniach produkcyJ
nych. Dlatego też waika o 
obniżenie absen-cji chorobo
wej, prowadzona przez służ
bę zdrowia, ma wpływ na 
produkcję rolną. 

Ujemny wpływ na rorowO'ltrlość 

mieszkańców wsi, • zwluzcza 
załóg PGR I POM mlj" tak1;e 
'rlledostltemn .. warunld sIlnitarno 
hlgtlm\cu.e w leh mlen:kul.lach 
W wypadklleh zachorowań, cho
rzy przebywa.,~ nieraz dlumy 
ozu w domu. Dopleoro gdy stan 
Zdrowia jMt powRżny. odwozi st~ 
Chorego do S'l.pitala. PM:edłuża 

to czas le~enl.. a tym samym 
chlopa. czy robotnl'ka rolr>eIN 
Odrywa od pracy na długi okres. 

Poważny problem w wielu 
miejscowośdach stanowi wo
da. Często jest ona nie zba
dana I nlezoama do użytku. 
Nawet są wypadki, że wodę 
do picia i potrzeb swłówek 
używa s i ę z potoków. Ma to 
miejsce no. w Zespole PGR 
Bircza, Horyniec i innych 
miejSCOWOŚciach. Nie wszę
dzie są łaźnie, umywalnie i 
ustepy. Zapobiegać temu po
winni pracownicy służby zdro 
wia, ale jeszcze n,ie wszęflzie 
zajmuią oni te poważne po
sterunki. 

Duże 7illaczenle w podnoszE' 
niu stanu zdrowotrlegl) 

wsi mają ekipy le'karsko-ple 
lęgnlarskie. WY.1@żdżll ich co
raz więcej . Ale czy wszy~tki.: 
spełniają swoje zadania? Ra
czej nie. Spotykamy jeszcze 
ekipy, które Swoj" prac~ w 

terenie okr€Ślają jedyniE' ilo 
ścią przebadanych pacjmtów 
i ilością wystawiooych re
ce.pt. Nawmiast szerzenie o
światy sanitarnej, pobieranie 
próbek wody do analizy, ba
danie stanu saThitarno-higie
n!.cznego gromady, idz;e na 
plan dalszy, a w wielu wy
padkach tego w ogóle się nIe 
robi. To wydaje mi się nie 
jest słuszne. Ekipa w pip.rw
szym rzędzie powinna się na 
stawiać na profilaktykę I t.o 
jest niemniej ważne, jak zba 
danl~ pacjenta i wystawienie 
recepty. 

Mamy jut \»katn" 1'Io~Ó Wlej
sldch ~rod~ rorowla. punk
tów felczerskich I punlctów ple
I ęgnda r9ld ch. Ale nie pM:y wszy
stlctch wlejsklch placów'kach ma 
my punkty apteczne. Lekarz cty 
felc..er zbada chore!li'o n. miej
scu, ale tente pacjen,t. lub kto~ 

z rodzl.ny mu si nIenIE cały d.zleń 
traciĆ. b y zreallzo'wać wy~awl" 

ną recl!1>t~ w aptece "dległel o 
20 ~y wlęc .. J kilometrÓW. Mlmo 
te pomoc leJoarslu jest na miej
scu, to jednak! odU'ywa się od 
pracy wielu lu~1. 

Poruszyłem kJllkll ·tylko u
gadnleń, które mo im zdaniem 
ma,1ą i bedą miały ",rpływ nll 
kształtowanie się produkcji 
rolnej, wszak jedynie czło
wiek zdrow~' może wydatl1l'! 
pracować i ulepszać swoją 
I'~ndukcję. 

C o by można było zrobl~, bv 
te braki możliwie iak 

najpredzej zlikwidować? Mo
im zdal1iem, już obecnie mo:!: 
na by przY5ta ·tll~ do tego, a 
mi:lOow!cie: ekioy 'ekarsko- . 
piele.gnlarskj~ zorgiln!Z()Wać 
w t€fI sp056-b, by docierały 
do miejscowości położQnych 

daleko od plac6wek leczni
czych i nastawić ich pracę 
tak, by poza badaniami le
karskimi, przeprowadzały ba 
dania stanu sanitarnego, po
bierały próbki wody do ana
lizy I prowadziły akcję u
śwladamia.lącą z zakresu sa
nltarno~higienicznego. To bez 
sprzecznie wpłynęłoby na po 
lepszenie stanu sanitarnego 
wsi. 
UzupełniĆ brakujące WJP'.l 

5aż~nie wiejskich placówek 
leczniczych w potrzebne na
rZE:dzia. Tam, gdzie brak pun 
któw apteczn vrh, można bv 
takie uruchomić i powierzyć 
Ich prowadzenie plelegniar
kom, czy nawet felczerom. 

W najbllrdzll'j oddalonych 
PGR i spółdzielniach produk 
tyjnych można ju:l: przystą
pić (o ile jest lokal) do orga
nizacji w pierwszej chwlll 
punktów pielęgniarskich, któ
re następnie w miarę napły
wu kadr, można by zamil'niać 
na punkty felczerskie, bądź 
też ośrodki zdrowia. Chodzi 
o to. bv na Tf'łZie chociaż oi€!
lęJmiarka niosła tę pomoc sa 
nitarną, a przede wszystlk:im 
by czuwała nad higieną . 

W perspektywie planu 5-
letniego kierunek budownic· 
hva nowyoh placówek zdro
wotnych skierować naleźy na 
t~reny najbard'rif.ł pod tym 
w'lł!'lędem upoślfdzone (po
odło/!,owe) ze s'I',c?)eg6Inym 
llwzdędnłenll'm PGR I spół
dzielni produkcyjnych. Tak 
umo rozmłe!/ZC'Zenłe kadr fa 
chowyeb pOwinno I~ć w kie
runku równotruerneg., OMa
dzenła terenów zaniedbanych 
odezuwaj~ych bra.k sU le
karlkl~h I zbyt odległych od 
ośrodków zdrowI" . 

Mgr WŁ. MISIEwtCZ 
SZIJ)itał Wo~ew6d2Jlrl 



~ł~ __________________ ~~~~· · _-_-ą _____ ,_. ______ __ 
~OWINY .R ZESZOWSK!E --, .. .. •. _._---- ______ ... S""""'"-.... '- ..... """ . . ", . •. ;.,,;. -;;;. •• ""w .... ·'-'· ___________________ Nr 221...<1949}_ 

W stepie salskim panował 
ogromny upal. W uciecz 
ce przed słoneczną po
żogą ukryliśmy się w 

cleniu owocowego ogrodu, by 
tu pogwarzyć o tym. cośmy 
ujrzeli na urodzajnych po-
12:':~. 
Przewodniczący kołchozu 

"Ukraina" Jakow Wodolaż
skij, siedząc wygodnie na tra 
wie, z dużym uznaniem mó
wil o młodzieży kołchozowej, 
o jej chlub'nych osiągnię
ciach w polu, fermach hodo
wlanych, ogrodach, winni
cach, jak też i na scenie klu
bowej. Agronom kołchozu, 
Nikita Grigorow, mówił znów 
o tym, jak to młodzież, a 
zwłaszcza komsomolcy, wspa 
niale opa'nowali zasady agro
techniki, które też praktycz
nie umieją stosować przy 
pracy w polu, Trzecim spo
śród dyskutujących był se
kretarz komunistycznej orga 
nizacjl kołchozowej Władi
mir Bugaiczow, młody jesz
cze człowiek, który z oży
wieniem rozprawiał w jęZY
ku ukraińskim: 

- Wspaniale spisują się 
nasi chłopcy I dziew czeta. To 
też i kierownicy kołchozu po 
twierdzają jednogłośnie,. że 
porwana przykładem komso
molców młodziĘŻ z entuzjaz
mem wciela w życ:e na po
lach. fermach i w ogrodach, 
postanowienia styczniowego 
Plenum Komunistycznei Par 
tii. Kiedy tylko w rozmowie 
poruszono temat, która z 
młodzieżowych brygad lub 
sekcji odn;es:e zwycięstwo 
we współzawodnictwie socia 
listycznym. od razu powsta
ła różnica zdań: 

Jakow Wodolażski.i rzekł: 
- W dalszym ciągu przo

duje sekcja młodzieżowa Na
talii Saniny I \Ą'ątpię, C7.y ko
mukolwiek uda się ją wy
przedzić . 

Na to odezwał sie z uśmie. 
chem na smagłym licu Bu
gajc:ocw: 

- Mnie się znów wYdaje, 
:!e w bieżącym roku ·p'erw. I 
sze miejsce w urofl7.aiach zai 
mie sekcia B"lrbary Waku
lenko, Wspaniale przec'ez 
wygląda tu i kukurydza, i 
słonecznik i proso. 

- A ty co o tym myśl'~7.. 
jako a!!ronom - zapyt;l! Wo 
dolażskij zwracając się do 
Grigorowa, n<1 co ot.rzymał 
dwuznaczna Odpowiedź: 
-z punktu widzenia agro

nomii wyróżnia sie tak ied-

na jak też i druga sekcja, 
- Jednak jest pewna róż

nica! - upierał się z uśmie
chem, Natalia Sanina, będąc 
dwukrotnie nagrodzoną Or
derem Lenina, za wspaniałe 
urodzaje upraw przemysło
wych. całkiem niepotrzebnie 
wykazuje teraz przy współ
zawodnictwie dziwny spokój 
i pewność siebie, 

~łówlono w dyskusji o 
wszystkim, co dotyczyło 

wspÓłzawodnictwa dwu tych 
sekcji. Podohne zebrania od
bywano w klubie już w cza
sie zimy, zaraz po stycznio
wym Plenum. Na zebraniach 
tych dyskutowano o możli
wie najlepszym wprowadza
niu w życie postanowień par 
til, dotyczących rolnictwa. 
Występowała tu też i Nata
lia Sanina - wysoka, o .ias
nych włosach I szarych, mą
drych oczach, 

- Nasza sekcja postano
wiła wyprodukować w tym 
roku 35 kwintali ziarna ku
kurydzy ziednego hektara. 
Życzyć by sobie należało, 
aby też i inne sekcje zmie~ 
rzyły z nami swe siły - tak 
przemawiała Natalia. zwra
caJąc się wprost do młodzie
ży i komsomolców. Na to po
wstaJa ze swego miejsca czar 
nowłosa. smagła z błyskam i 
w oczach Waria Wakulenko. 
zabierając głos: 

- Istotnie nie było dotąd 
chętnych. którzy chcieliby 
rywalizować z waszą sekcją , 
Ale dlaczego my mamy być 
gorszymi cd was? Przyjmuie 
my zatem twoie wyzwanie 
Natalio! - rzekła z ożywie
niem Waria, 

- Masz rację Barbaro, 
Musisz wypróbować swoje 
kcmsomolskie siły - zachę
cał ją Bugajczow, 

- Słusznie - starała się 
ją podtr:>:ymać Sanina. która 
przyrbier.ała podz ' elić się ze 
swą kclężanka sw.o 'ml do
świadczeniami w zakresie u-
prawv kukurydzy. . 

- Bard:w ci za 00 d~iekuję 
Nataszo. Jednakże proszę cię 
bardzo nie brać nam za złe , 
gdy was przescigniemy - od 
powiedziała Warla. w której 
szerck' m uśmiechu czaiła się 
odrobina chytroścI. 

Z ima komsomolcy sekcji 
WRkulenko uczęszczali 

do trzyletniei zootechnicznej I 

szkoły kołr.hozowej. I 
Często Barbara odwiedzała I 

Natalię, która dzie1iła się 

swymi doś,viadczeniaml. Wa, 
kulenko przeprowadzała kon 
sultacje z agroncmem. P rzed 
wiosennymi zasiewami sek
cja Wakulenko użyżnila gle
bę pod kukurydzę oborni
kiem i nawozami sztucznymi. 
Dziewczęta i chłoPCY zajęli 
sie selekcjonowaniem na
sion "krzyżówki" kukurydzy 
odmiany .. złotej". W czasie 
siewu kukurydzy Waria Wa
kulenko kontrolowała osobi· 
ście .i eilakość, siadała wraz 
z traktorzystą M i kołajem Ko 
walem na traktor. aby obej
rzeć siew kwadratowo-gniaz 
dowy przy pomocy skompli
kowanej maszyny. cbsługl
wanej przez komsomolca Wa 
syla Tokarewa. Zaraz po 
wzejściu zasiewu. Waria Wa 
kulenko starała się wzmoc
nić zbyt rzadkie zasiewy ku
kurydzy i słonecznika, 

Natalia Sanina odwie-
dzała uprawy sekcji Warii 
Wakulenko. rozmawiała z 
komsomolcami, dzieląc się z 
nimi swym doświadczeniem , 
Ale ani na chwilę nie trwo
żyła się o wyniki współza
wodnictwa. tak pewna była 
zwycięstwa swe.i sekcji. 

- Kto z nich będzie pierw 
szy? 

- Niedługo to s;ę wyjaśni 
- odpowiadał Wodolażskij, 
kiedyśmy wychod7,ili z cgro
du na ulicę. Stały tu domki 
białe . o oknach z niebieski
mi okiennicami. podobne do 
chat ukraińskich, tO!1ące w 
zieleni akacii oraz ogrodów 
OWO<:<lwych i warzywnych, 
Na placu znajdowały się 
większe budvnki. klub. s7.ko
ła, żłobek dla dzieci. Wsr.:ę- , 
dz!e tu w'dać pracującą mlo I 
dzież i komsomolców. Wię
cej ich oracuje jednak w po· 1 

lu, na fermach . w ogrodach 
i winnicach, Z pól zaczęli I 
wracać do domu na cbiad 
kołchoźnicy. Wśród nich nie 
było w'dać ~"i Natalii Soni
ny. ani też.Barbary Waku
lenko. 
• - Gdzle .to s;ę one podzia
ły? - pvtał Wodolażsk:j. 
-Zostały w polu, ab,; p le 

lić proso; jedna drul(iej nie 
chce za nic ustąo i ć - wyjaś
niali kołchoźnicy. 

S jedliśmy więc na samo-
chód i ruszy!:śmy w po

le, Falowała tu na stepie 
pszenica, złocąca się od sło

neczników i zarośnięta wyso I 
ką kUkurydzą. Za drogą zie
leniło się proso, spoza któ
rego widać było białe chust-

ki i różnokolorow~ bluzki 
dzie" .: ząt. Była to właśnie 
sekCja Warii Wakulenko. Da 
lej. tuż przy samej łąCE, wi 
dać było sekcję Natalii San:
ny przy pieleniu prosa, Kie
dy zbliżyl'śmy się do pracu
jących, dziewczęta wyszły z 
prosa i usiadły na łące , Na
talia odezwała się z radością 
w głos;e: 

- ' No, już zakończone o
statnie pielEnie, 

- Zatem wam przypadł 
proporzec - rzekł Wodolaż
ski.i. Istotnie w tej chw:li 
Bugajczcw wręczył sekcji 
czerwony proporzec. który I 
Natalia umieściła na skr ' \ 
pola, aby był widoczny z ua 
leka. 
Oglądaliśmy pola. Kukury 

dza na plantacjach sekcji 
Warii Wakulenko była wy
soka i obwieszona ·gęsto ka
czanami. Obrodziła też j ku
kurydza na polu sekcH Nata
lii Sanir:y, ale po dokładniej
szym obliczeniu okazało si/l, 
że było tu znacznie mnie.! ka 
czanów, Przy ocenie urodzaju 
obecne były też i obie kie
rowniczki sekcji. Natalia Sa
nina, wzdychając przyznała: 

- Tak, Waria wasza kuku 
rydza jest lepsza. Ale dlacze
go tak jest. tego niestety nie 
wiEm, 

- A mnie s ;e wydaje, że 
ja to wiem . . nie ukrywając 
swej radosci odpowiedziała 
Waria . Trochę Za mało cza
su poświeciliście na zabiegi 
kultywacyjne. . 

- N:· esfety, obawiałam · się, 
ŻEby gleby pod kukurydzę 
nie zepsuć nienot.rzehnymi 
zab 'egami - wyjaśniła w od 
powiedzi Sanina. 

- A ty się już zaczynasz 
martwić z telto powodu -
zauważyła Waria i · chcąc jej 
dodać otuchy, r;o:ekla~ - CZy 
n'e za wcześnie jeszcze na 
smutek? 

Zbiory ocenia się przecież 
dop'ero w '·j,esieni. Kc1eżanki 
objęły się- serdEcznie I ra
zem poszły z pola do stanicy. 
Wieczorem śp : ewały razem 
w klubie pieśni narodowe. 
Wprawdzie dawno już Ich 
('i~owie przesiedlili się z U-
1,qinyna salskie stepy, jed
nakże narcdowe pleśni i tań
ce n ie poszły w zapomnienie 
i WCHIZ radowały tu serca 
ziomków. Taka to już jest mlo 
dz;eż w kołchozie "Ukraina" 
- jednako zdolna tak do pra 
cy jak i do zabaWy. -

Z rosyjskiego tłumaczył R, N, 

ZSRR w liczbach (II) 

Wydobycie ropy naftowej 
- obc.k węgla - to jedna 
z na.jważnlejszYch gałęzi 

przemysłu surowcowegn. Sta 
ły rozwój motoryzacji I lot
nictwa, mechanizacja rolnic
twa, zastosowanie silników 
spalinowych w transporcie 
kolejowym, rosnący tonat flo 
ty - '"lllzystko to powoduje I 
nlfustann:v W'7,l'ost zaootne
bowanla na ropę naftuwą., 

Radziecki przemysł narto
wy wkroczył na drogę elek
tryfikacji I modernizacji 
wcześniej nit Inne gałęzie 

przemysłu Związku Radziec
kiego. Temu tf7. Kraj Rad 

zawdzięcza ogromną. dyna
mikę wzrostu produł{cj! naf
ty. Ale nie tylkO temu. Zwlą 
zek Radzl~ckł intensywnie 
rozbudowu!e szyby ·naftcwe 
na starych terenach ropodaj
nych (Baku, Grcźny, Ma,!
kop i inne) oraz odkry·wa i 
eksploatuje nowe złoża nafty. 

XVIII Zjazd KPZR, przy
wią.zująe ogromną. wa.gę do 
ro~oju wydobyc'a ropy naf 
towej w głębi kraJu, na 
wschodnich jego obszarach, 
postawił zadanie zorganizo
wania nowej wiel1dej . buy 
naftcwej między Wolgą l U
ralem, tzw. "Drugiego Ba
ku". Powstały nowe zagh:bla 
naftowe w Baszklrif, w cbwo 
dach kujbyszewsldm, 
czkalowskim, mołotowsklm, 

a w czaslę wojny I po wojnie 
- w TurkmenU, Azerbejdża 
nie, Uzbekistanie, Kazach
atanie, Kraju Krasno dar
skhn, Da.gestanle, na Powoł-

żu I Ukrainie. Nowe zadę
hla naftawe pod względem 

rozmiarów wydobycia ropy 
wyprzedzają już Baku
dawna główną, i naJwainiej
sza bazę zaopatrzenia ZSRR 
w nafte. 

O coraz lepszym wykarzy
staniu bogactw naturalnych 
ZSRR, o jego clbn.ymlch mo 
żllwo§clach gospadarCl,~'fh. 
świadczy m. In. stale rosną-

ce temp~ przyrostu produk
cji ropy naftowej. Oto, jeżeli 
w clą.gu 8 lat, 1932-1940, pro 
dukcJa rupy naftowej wzr'o
sła niespełna o 10 milionów 
ton, to jest śre(lnlo rocznie 
o niewiele ponad l mln. ton, 
to w ciągu 3 lat, 1952-1955, 
przyrost wYdobycia wyniósł 
23mlliony ton, CZyI! średnio 

rocznie o ponad 7,5 mln. ton. 
W radzieckim przemySIe 

na.ftowym obserwu,Jemy sta
Iypostęp techniczny, Już w 
pierwszych pleclolatl,ach wy 
ellmincw~no ('alkowic!e prze 
st.llorzały sposób udarowego 
wiercenia I zastosowano o
brotowY, a na~tępnie turbino 
wy. Wreszcie, r07powszech
nlono system turhincwego 
wiercenia w sllOllol> auf,oma
tyczny. Ostatnio, dość po
wszeł)hnie stusuje się metodę 
wtłaczania wody do star
szych szybów naltowych, co 
pozwala tan 'm koszf.em wy
dobyć z nif b cały, bez reszty 
zapas ropy. Związek Ra.dzlec 
ki na dużą. skalę stasuje wy
dobycie ropy na terenach ba
gnistych, a nawet spod dna. 
morskiego ("zagłębia" na·fto
we na Morzu KaspIjskim), 
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EUGENIUSZ GRUDA Str, 65 

Osiadł w Dorizonie I razem z Tadeuszem Suchodol
sk:m założył tam winnice i żył z wyrobu wina pod 
znaną Polakom nazwą "ERKATES". O ile Suc~odol
ski, typ starego szlagona z miotełkami jasnych wą
sów, był uosobieniem cierpliwości, do czego niejako 
skłaniała go niepomierna tusza, szczapowaty Krze
mieniewski popędliwy był i ognisty jak ogier. Za
tem ERKA doglądał winorośli I robił wino, a TES 
prowadził rachunki i zajmował się sprzedażą. Stały.., 
mi odbiorcami ERKATESA byli przede wszystkim 
jego wytwórcy i szerokie grono ich przyjaciół, któ
rzy zjeżdżali do Dorizonu na lampkę wina I długie 
kawalerskie pogaduszki, bo i Krzemieniewski I Su
chodolski nie mogli się Jakoś zdecydować na ożenek. 
Dobrze już pod pięćdziesiątkę ożenili się obaj jedno
cześnie, dochodząc do wniosku, że należy schedę ko
muś zostawić i sprawiedliwie ją przy tej okazji po
dzielić, Omal jednak nie zerwali spółki, bo źony po
stępowały mniej lojalnie niż mężowie. 

W oteczeniu Wosia Saperskiego znalazł się 1 sta
nisław Szczypior, i Józef Gałązka, uchodza~ ·a naj
bardziej lewicowych w tym towarzystwie. Pan kon
sul mimo to nie zawahał się ich zaprosić, Reprezen
tował Rzeczpospolitą ! powinien był dawać baczenie 
na wszystko, zjednać sebie zwłaszcza nieżyczliwych 
i ewentualnych 'przeciwników, 

Po wyjściu 00. misjonarzy właściwie niemal 
wszyscy pociągnęli w stronę Saporskiego. Rzadko 
w:dywano go wśród Polaków, bo wciąż jeszcze spra
wowa! różne funkcje z ramienia rządu paranskiego: 
miał nadzór nad wytyczaniem dróg, budową roostów, 
wymiErzaniem dz;alek na nowozakładanych kolo
n{ach, Ze słowem jego liczyli s:ę nie tylko rodacy, 
lecz i Brażyl:jczycy, . 

Saporski, szczupły, niski, o sumiastych jak chłop
ska strzecha wąsach nad wąskimi wargami, miał 
szare oczy, pooraną bruzdami twarz, spaloną tropi
kalnym słońcem, żylaste dłrnie, którymi często przy
gładzał zaczesaną na bok, mocno szpakowatą czupry
nę. Ze spokojną rozwagą Slązaka odpowiadał na za-

Str, ~ft "S A U D A D E" 

pytania pani konsulowej EulaliL Zapytania te nie 
tylko wYpływały z obowiązków pani domu. Małżon· 
ka pierwszego przedstawiciela Polski na ziemi Krzy 
ża Południa była szczerze urzeczona opowiadaniem 
seniora polskiego osadnictwa w Paranie. Przed wy
jazdem na placówkę postarała się o zdobycie teore
tycznych wiadomości o tym rozległym kraju. Zaj
rzała przede wszystkim do atlasu i do encyklOpedii 
Guttenberga, sumiEnnie przeczytała "Pana Balcera 
w Brazylii", "Szlakiem wychodźców" dra J6zefa SIe
miradzkiego, "Brazylię" Aleksego Kurcyusza i "Listy 
z podróży" Adolfa D)"gas ińskiego. Najbardżiej przy
padł jej do gustu poemat Konopnickiej, choć zgoła 
nie wiedziała, że autorka opierała się na opOWiada
niu bardzo zresztą inteligentnego obieżyświata, Jó
zefa· Balcerzaka, i mimo wysiłku nie potrafiła dość 
wierniecdmalować całej epopei pierwszych koloni
stów, Z napięciem słuchając teraz Saporskiego, pilni 
Eulalia dziwiła się, jak daleki temu wszystkiemu jest 
'IBalcer", jaki nudny i blady. Saperski nie mówił in
teresująco, ale dokładnie odtwarzana rzeczywistość 
była sama przez się porywająca . Porównała ją z dzieł 
k!em Siemiradzkiego i przedłożyła ponad nie "Listy". 
Ale już po chwili wydało jej się, że więcej rzeczo
wego materiału dostarczył Kurcyusz. Tym autorom 
jednak brakowało osobi5tych przeżyć, które mógł dać 
tylkO bezpośredni udział w tej polskiej bezkrwawej 
konkiście, w p i ęĆdziESi ęcioletnich prawie zmaganiach 
się polskiego chłepa z odwieczną puszczą, z niebez
piecznym klimatem, z chorobami, z nie zaWS'7.e żY':7.li
wym tubylcem. Woś Sap{lrski był j!!k gdyby żywą 
h i storią trudów i osiąlmięć. historią Slązaka, Kro1e
willka. i mieszkańca Galicji. W p ' erwszym okres ;e 
kolonizacji nowozdebywaną ziemię usłano cmentarza· 
mi. na krzyżach i nagrobk2ch obok krótki;?j prośby 
o modlitwę w'dn;ały polskie nazwiska, Przypomi
nały one, że tę ziemię tv posiadanie wzieli I w niej 
swe kcści złożyli Wosiowie, Moczki, JEże, Skrochy, 
Kołodziejscy, Błaszczykowie, Kulikowie, Fi1usy, Bor
kowscy, Tyra je i Sławikowscy. 

- Szkołę średnią ukończyłem w Opolu, OJCIec 
mieszkał w Siółkowicach ciągnących się nsd BrenI
cą, dopływem Odry - Zaczął Saporski, gdy konsu
lowa nagabywała go "o kilka słów na własny temat". 
Nie lubił mówić o sobie. Miał WTażenie, :!e jego wła
sne życie zaczęło się dopiero w Brazylii, a raczej te-
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go dnia, gdy w pierwszej podróży wylądował w Mon
tevideo. Przybrał wówcZaS drugie nazwisko - Sa
porski - pożyczając je od rodziny, z którą zaprzy
jażnił się na okręcie. Wszystko, co działo się przed 
tym, zbywał niechętnie paroma zdaniami. - No cóż, 
źle mi było pod pruskim butem, dusiła mnie obroża 
okupanta, Ustąpiłem. Czym dobrze zrobił? Niedawno 
postawiłem sobie -to pytanie, Po pięćdziesięciu latach 
pracy na· obcej ziemI... Bo cóż, przemoc cesarzy i kró 
lów nad narodami nie mogła trwać wiecznie. Powi
nienem był to przewidzieć ... 

W tym . ostatnim zdanlu zamknął wszystkie swoje 
wątpliwości ! uczucia, które tak silnie wstrząsnęły 
nim na wiadomość o powstaniu samodzielnej Polski. 

- Ależ oddał pan olbrzymie usługi rodakom, był 
1 jest pan dla nich naj czulszym ojcem. Jako de
putowany na Kongres Stanowy, autorytetem swym 
i wpływami broni ich pan przed nieuczciwością urzęd 
ników. Życia pan nie zmarnował, panie Inżynierze -
z przekonaniem odezwała się pani Krzykowska. 

- Czy ja wiem? A to, co pan Daul mówił, nie za- . 
6tanawla pani konsulowej? 

- Myślę, że pan Daul w zbyt jaskrawych bar
wach narzucił nam obraz przyszłości. Dużo w tym 
przesady". - powiedziała niepewnie. 

- Fakty mówią inaczej. Mamy! w Polsce MnIe
rów, Sz,ulców, Neumanów, Polów uważających się za 
rdzennych Polaków, mamy w Niemczech Grzesiń
skich, Nadolnych, Brochowiczów, uważających się za 
rdzennych Niemców. Czy sądzi pani konsulowa, że 
z nami tutaj, w odległcści ośmiu tysięcy kilometrów 
od Polski, gdzieś, w jakimś Canta Galio, będzia 
Inaczej? 

- Ale my wyżej stoimy pod względem kultural
nym niż kabokle. Nauczyliśmy ich jeździć czteroko
łowym wozem, p:ec chleb, siać zboże". 

- Słońce i gleba, powietrze i W()da, ptactwo 
i zwierzęta, drzewa I kwiaty, i flrmame'nt nii!bleski 
z Krzyżem Południa, a nie z Niedźwiedzicą i ten ję
zyk, który z obcego staje się swój, bliski - czyż to 
wszystko nie wywiera na nas przemożnego wpływu? 
A cóż m6wić omłodzlety? 

- P01ska teraz zaopiekuje się wychodztwem, 
przyśle nauczycieli, dopomoże szkółkom. Utrzymamy 
mowę ojczystą, 

- Na jak długe? (c. d. n.) 



__ ~N~r~2_21~(1_94_9~) ________________________ ~ ____________________ N~O~~~ES~~~S~~ _________________________________________________ S_~_,_S __ 

Z "ALIMY" do E G I P T U 
LI8ANU 

Załoga przetwórni "Ali
ma" w Rzeszowie I'rzYstlU'i
la do produkcji dżemów! 

kompotów z owoców tegoro-
e:nych. ~ 

Ogółem przetwórnia ta wy 
l'rodukowała .. iuż 23 ~ony 

dżemów oraz 23 tony kom
potów z czereśni, wiśni reng-

lod i gruszek. I 
Do końca br. przetwórnia 

wyprodukuje jeszGze' 70 ton 
kompotów j około 100 ton 

Konkur. fi/morvu . 

dżemów. Będą to dżemy trus 
kawko we, wę~jerkowe, wiś. 

niowe, renglodówe, agresto
we I jagodowe. Po raz pierw 
Sz:'" wyr>roduku,ie ona w tym 
roku nowy rodzaj dżemów 

truskawkowo-wegierkowych. 

Dżemy I kompoty produko 
wane w przetwórni "AlIma" 
cieszą sit: popytem w kraju 
i za granicą . Eksportowane 
są one do Anglii , Egiptu, Li
banu. 

POLE DO POPISU mają dobrzy 
organizatorzy 

• ""I'U'"'''' .... 11111 .... " • 

OkręgowY ' Zarząd Kin I Przystąpienie do l{cnkur-
Eksp. CWF, Woj Rada Zw. su należy zgłosić ,.i piś-
Zaw., Zarz_d Woj. TPPR, mie do kier. kin... mlej
:Red.keja "Nowin Rzeszow- skiego lub powiatowego. 
-.kich", Za:r:!f. Woj . Zw. Biorący udział w kon
Sam. Ch!., ogłaszaią na kursie winni prowadzIć 
okres VIII Festiwalu Fil- dzienniczek zajęć podpisy-
mów Radzieckich konkurs wany po ka żdorazowym 
festiwalowy. wykupieniu biletów przez 

Warunkiem konkursu jest: kier. kina. Zorgan.zo wa-
• zorganizowanie naj- ną liczbę dyskusji. po-

większej ilości widzów na gadanek itp. potWierdzą 
filmy radzieckie do kIn w dzienniczku kierownicy 
miejskich i wiejski.ch dro- zakładów procy, szkół. ar 
gą, zbiorowego zakupu bl- ganizacji społecznych itp. 
letów w7~lednie I>eansów, 
organizowanie wYdeczek do Materiały (dzienniczki i ga 
kin, rozprowadzanie blle- zetki ścienne) ~taJlowiące 
łów; podstawę do oceny kon

kursu należy nads:'t lać do 
• powiązanie filmów kierowników kin powiato-

z pracą, w zakładzie pracy, wych w terminie do dnlL 
sEkołach, instytucjallh Itp. 15 października br .. z kto-
przez zorganizowanie naj- rych najlepsze pr8{!e i wy-
większej liczby dy!kuRji n;ki po zakw alif ikowan iu 
nad filmami, pog~danek, przez Komi sję Powiatową 
uro'!maicanle seansów wy· kierownicy kin prz..,:;ią d,-, 
stępami zespołów arły!\ty- Okręgowego Zarządu Kin 
cznych, świetlicowych lub w Rzeszowie do dnia 25 
>;zkolnych: październ ika br. 

• opracowanie gazetki Najlepsze wynikI I. pra-
scienttej związanej z o~!ą- ce będą nagradzane. I 
danymi mnlami. ra~zll'.ckl· 
mi w okresie trwania VIII Na nagro'dy przęwiduje 
Festiwalu Filmów Radzlec- się: radioodb!ornik. · kom
kich. pIet gier śwlet1!cowych, 

.KonkU).'sy PXpw.z dzą na . różnorodn}l .·sprzęt ·~porto
terenie powiatów kina po. · . wy, k(JmpleŁydziel ,.klasy-
wiatowe oraz Zarządy Pow. ków. .literatura rac4iecka 
TPPR. . i inne. , " 
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Piątek 

16 
września 

RZESZOW 
Dyżur nocny: Aptek. Społecz

na nr l ul. 3 Maj a 14 
Pogot.owle Ratunkowe: ul. o
brońców Stalingradu 29. 
tel. 09 

Dyżu r stały: Apteka Spolecz
na nr 4 ul. Dąbrowskiego 58 

Strat potarna : ul. Mickiew i-
cza 10. tel. 08 

Kina 
"'POLLO (ul. WI. H1l:mtra) -
Konik polny - godz. 16, 18 

1 20 
PRZODOWN1'<: (PstrOWSkiego) 

Tajemnica górs:kiego jeziora 
godz. 17 i 19 

WDK (ul. Olcrzei 'I) - niecz)'n 
pe 

l.ARCUT 
ZNICZ - Mężny Pak 

Uwaga: Repe'rtuar kin podaje
my według informacji CWF 

Muzea 
MUZEUM OKRĘGOWE W 

RZESZOWIE, ul. 3 Majl 19 -
czynne od godz. 10--15 

MUZEUM W l.Ajq'CUCIE 
cz,' nne oes godz . 10--1~ 

MUZEUM W PRZEMYSLU 
czynne oes godz. 10-15 

MUZEUł.: W JAROSLAWIU 
czynne oes godz. 10--15 

Teatr 
PA!'l'STWOWY TEATR ZIEMI 

RZESZO .'ISKlEJ - .. Roman
tyczni" - Ifodz. 19 
(w Domu Kultu r y na Osie
dlu WSK) 

Koncert Przyj aźni na d~ i edtiń
cu Muzeum Okr. w Rzeszo
wie - godz. )7 (w programie 
występy zespo łów art. I m 'l 
zycznych) 

Radio 
Program l - na fali 1322 Dl 

Program dnia 6.55 15.28. W!a-

d,omości 3.05 6.00 7.00 7.40 12.04 
16.00 20.00 23 .00 . 

5.10 Pora·nne rozma i tości rol
nicze 5.30 Muzyka 5.48 ' G imna
styka e.15 Muzyka rozrywko
wa 8.43 Kaienda rz radio w y 6.45 
Gimnastyka 7.15 Su ity na or
kiestrę 7.45 Błęk i tna sztafeta 
8.00 Kon cert po r anny t.40 
"Dz i ec i ęce tańce i p iosenk i 
Francji" 9 .00 "G all Anon im " 
aud. dia klas IX 9.40 Aud. dla 
przedszkol1 10.00 Muzyka ope
row a 10.35 M O'la lka muzyczna 
11.30 Muzyka i ak t ualnośc i 12.10 
Przegląd prasy 12.15 Mu.zyka 
baletowa 12.30 Na swojską nu
tę 13.00 Au·d. dla wsi 13.10 
"Z krajów dalekich I bliskich" 
auC: . dla klas VII 13.40 Przer
wa 15.30 .,Barwy wschodzące
go slońc,," odc. L . Ka .. !Ia dla 
dz ieci 16.05 V. Nowa.k: Poemat 
symfo niczny "W. Tatrach" 
16.~0 MuzY'ka rosyjska I ra
dziecka 17.00 Sluchacze piszą 
17.05 Utwory skrzypcowe 17.20 
Porady praktycz.ne 17.30 " Spie
wamy pieśni i p iosenki" 17.55 
Z c yklu : Artyści ra,dz leccy , 
laureaci światowych konkur
sów mU'lycznych Jakub 
Zak 18 .20 Na młodzieżowej sn
tenie 1845 .. To nie byl s t rach" 
opow. Z. By,trzycklej 19.00 Z 
cy.klu "Opowieści o Schuber
cie" 20 .25 Aud. dla wsi 20 .35 
"Teatr młodego słuchacza" 
22.0S Muzyka taneczna. 

PrC)K'ram II - na fali 367 m 

P,,:. gram dnia 5.30 12.35. Wia
domości 6.00 7.00 7.40 14 .00 18.15 
21.30 23.60 . 

Od godz. 5.3'7 do 7.45 trans
misja pr . I 7.45 Przerwa 12.40 
"Jak dzieci ra-clziec.kle b.wią 
się przy muzyce" .'Ud. dla 
klas I i II 12.59 Walce 0<1 Lan
nera do Ravela 14.10 .. Bryza" 
opow. K . Paustowskiego 14.30 
Muzyka rozrywkowa 15.10 
Pleśni kompozytorów !ra'ncus
kich 15.25 Polskie melodie lu
dowe w oprac . k ompozy torów 
pol~klch 1S .DO Muzyka dla 
wszystkich 17.00 Z życia Zwląz 
kU Radz iec·li; iego 17.30 Na wa r
szaw r'<ieJ fali 18.00 Na sporto
wej!ali 18.20 Muzyka kame
ralna 16.40 Koncert krakOW
sk iego ch; r u PRo 19 .CO Muzy
ka i aktualności 19 .2S Repo r 
taż 11 tencki 19.40 .. Kompozy
tor tygod ni a" - Modes t Mus-
sorask i ZO .20 Aud. a~tualna 
20 .40 Z melod ią i pi"senką 
przez świat. 21.50 Kron ika spor 
towa 22.10 KoncertsymfonIcz
nY 2<2 .37 Felieton (w przerwie 
kOncertu) 22.47 Koncert d. c. 
2~.25 Muzyka t.aneczna. 

lym razem szach szachistom Sprawa stale 
aktuallla i konsumentom Od kilku lat $karią Iti, 

Rzeszowianie na odstrasza
j ącą woń, unoszltCII si~ z sie
ni i podwórza, należącego do 
baru mlecZI')ego przy ul. 
Kościuszki w Rzeszowie. 

Praca Rzeszowskich Za
kładów GastronomIcznych 
jest w pev.'11ej mierze uzalei:
nlo1,a od stanowiska konsu
mentów. Przykładem tego 
niech będliie kawiarnia ,,'fa
trzańska" przy ul. 3 Maja w 
RzeszO\'lie. Lokal ten pota 
sprzEdażą wooek gatunko
wych, ciastEk, lodów, !1apoi 
chłodzących prowadzi także 
grę w szachy. Te szc. chy wla 
śnie sprawiają obsłudze .. Ta
trzańskiej" najwięcej kło
potu. 

. Niektórzy spośroo szaChi-\ 
stów uważają . że można ko
rzystać w kawia·rni z szachów 
nie opłacając obowiązującej 
z tego tytułu opłaty. Z tą 
grupą szachistów kelnerki 
mają najwięcej trudności. Nie 
wszyscy n<lch iśc i przyw i ązu 
ją także uwagę do zachowa
nia należytEgo porządku w 
lokalu. 

Rzucanie niEdopałków pa
pierosów na podłogę zamiast 
do popielniczki zdarza się nie 
stety bar'dzo często. Jenen z 
mi!oś:"lików tej gry ostatnio 
mocno pochloniElty sytuac j ą 
na szachownicy nie zauwazył 
nawet, że niszczy firankĘ , wy 
pala lą c w niej dziur!: papie
rosem. 

Zwracamy się z apElem do 
wszystkich szachistów grają-

cych w "Tatrzań&kIEj", aby 
o obowiązku ?" "ła ty za grę 
nie trHba im było przypomi
nać. Powilini oni si~ tak za
chowywać, aby sala, w któ
rej grają nie odstraszała $\'.'0 

ją a t.mosferą tych konsumen 
tów, kt6rzy miellby ochotę 
wypić np. czarną kawę. 

Są i tacy konsumEnci, kt6 
rzy uwazaJą, że do "dobrego 
tonu" należy częstowani€ kei 
ne,ra wódką. Rezultat tego 
jest taki , że ci kelnerzy, któ
rzy skorzy stall już z kilku 
takich "ko!eje'k" Sil nIetrzeź
wi I skutki takiego stanu rze 
C7:)' odczuwają póżnieJ w for 

Wolewódzkl 
Dom Twórczości 

Ludowej 
powstanie w Rzeszowie 

Ministerstwo Kultury 'l 
Sztuki za.planowało utwo
rzenie w przyszłym roku 
w 6 województwach Wo

jewódzkich Domów Twór-
czości Ludowej. . 

Jeden z nich powstanie 
ta.kie w Rzeszowie. Będzie 
on placówką, Inltrultcyjno
metodyczną opiekującą lit: 
twórczością, amatorską. 

PrZOdujący ludzie chlubą 
Łańcuckich Zakładów Piwowarsko-Słodowniczych 

Wśród załogi Łańcuckich 
Zakładów Piwowarsko-Sło
downiczych w Łańcucie jest 
wielu przodt:lwników I rac.lo
nalizator6w, którzy poszczy
cić się mogą osiągn:ęc'ami 
godnymi' pozazdroszczenia 
przez niejedn!,! załogę pro
dukcyjną . 

(. 

POl'a. I lylU 
IJcońc1Vą . 

Karaluch w .bułce - to je
dna z wielu "niespodzianek", 
które sprawiają pracownicy 
piekarni przy ul. Grunwaldz 
k iej w Rzeszowie swoim kon 
sumentom. I 

Czas najwyższy, aby komi 
sia sanitarna zainteresowała I 
s'l~ porlobnymi objawami nie 'I 
chlulstwa. 

K. Marknt 

Ze SpOlrfłł 

Jednym z racjonalizatorów 
jest ob. Antoni Szydełko, 
klerowp.ik browaru w Łańcu 
cle, który skrócił czas goto
wania piwa i zwiększył ;:cIol I 
ność techniczną warzelni . . 0-
szczędności, jakie w ten spo 
sób uzyskał sl~ga.ia. 47 wa- I 
gonów węgla na okres rocz
ny. 

Do poważnego obniżenia ko 
sztów własnych przyczynił 
się r6wnieżob. St. Kuźnlar 
- murarz oraz główny me
chartikBoIE:sław Bodnar, któ 
ry za i nstalował pneumatycz
ną dmuchawę do wyci ągu 
słodu na warzelni~ przez co 
poważnie obniżył k05zt.,.' wta~ 
ne i poprawił warunki bhp. 

Wnioski racioQnalizatorskie 
ob. ob. Sto Belcara, Emila 
Kłonickiego i Jana Pelca po
Siadają wielkie znaczenie w 
produkcji piwa. 

mie nienajle.pszej obslu~i in
n1, l'ozostali konsummci. Łat 
wiej jest wtedy o "pomyłkę" 
w rachunku wystawianym 
konsumentowi.' Często wów
czas dochodzi do nieporozu
mień między obsługą, a kon
sumentami. 

W zakładach niższej kate
gorii (III) spotkać się można 
z faktem przynoszenia w kiE 
szeni do zakładu i kon'ium
cję wódki z'lk upion"i pon 
zakładem gastronomicznym. 
Tfgo rodzaju "przemyt" n ie 
wymaga obszel1l1iEjszych ko- , 
mentarzy. 

Książki życzeń i zażaleń 
znajd1Jjące się w zakładaCh 
gastronomicznych mają takle 
same zadanie, jak książki te
go rodzaju w innych przed
siębiorstwach. Niestety dość 
często zdarza się, że konsu
ment takiej książki żąda do
piero po wypiciu kilku "głęb 
szych" I wskutek tego poczy 
nlone uwagi w książkach są 
nierzEcZowe, a sposób ,Ich wy 
pisania uniEmożliwia często 
odczytanie jch treści, a za
tem ustosu<\'\k()wanie się do 
nich. W każdym wypadku ko 
rzysta.iący z książek powi,nni 
w sposób czytelny podawać 
" ... mje imię i na7Jwlsko oraz 
do'kła{jny adres. 

Jeśli bywalcy tych loka
lów zrozumieją, że ich właś
ciwe zachowanie się w loka
lu gastronomicznym wpływa 
także w pewnym stopniu na 
wygląd lokalu i poziom obsłu 
ri, a1mosfera rzeszowskich 
restauracji i kawiarni na 
pewno zostan<i e oczyszczona. 

Konsumenci zwracają sie 
do administracji domu i kle 
rownictwa zakładu z a.1'e
lem: Szanujcie nasze zdro
wie! Postarajcie s ię w koń
'cu o uprzątniecie stosów 
śmi p.ci. zalegąiących od nie
pamiętnych czasów podwó
rze i piwnicę domu. 

Prośba do MKS 
W lutym br. przeniesiono 

kilka biur (Rzesz. za, Bary 
Mleczne, WPHS, ZSS, Zwią
zek Spółdzielni Pracy ,oM
ged" i inne) z miasta 
do baraków przy ul. Snla
deckich (nad Wisłokiem) -
piszą do nas pracownicy w/w 
In.stytuc.i i. Dużo z nas dojeż
clża do biura MKS-em. Po
nieważ przystanku nie ma 
w pobliżu, zwracamy się z 
pr.ośbą o uruchomienie przY 
ul. Lwowskiej (obok ul. O
rzeszkowej) dodatkowego 
przystanku. 

"Genialny" pomysł 
Długo łamała sobie ,lowę 

Koinenda Straży Pożarnej w 
ł,ańcucie, gdzie umieścić mo 
topompę, która dotychczas 
znajdowała się w budynku 
spółdzielni produkcyjnej w 
Woli Zarczyckiej. 

Wreszcie po głębokim na
myśle znaleziono genialne 
rozwiązanie. Postanowiono 
mian<lwicie umieścić moto
pompę w Domu Ludowym, 
pomimo, że posiada on tyl-Roma·n Denda. 

Coł dla miłośników 
operetki 

Tym razem Ekspozytura 
I 

. ko jedno pomieszczenie. Jak 
się okazuje, wykluczy to moż 
lIwość jakichkt:llwiek zabaw 
czy imprez. W świetlicy 
"królować" będzie motopom
pa. 

Państw()w&g'() Przedslęblo-r

stwa Imprez Estra-dowych w 
RZE~zowie pomyślała o miłe
śnikach muzyki ope·re1Jko
we): Będą oni miel! okazję 
podziwiać melodyjną opere1-
kę Fr. Lehara . pt. "Hrabia 
Luksemburg", jaka zostanie 
wystawiona w dniach od 18 
do 19 bm. w Domu Kultury 
przy ul. Lang;iewicza w Rze
s:rowie, w wykonaniu zna
nych . artystów warszawskich. I 

(SzcLegóły w afiszach I. 

A gdzie spęd zać bf:dą wol
ny czas ludzie? Chyba w po
biiskiej szopie, która od daw 
na stoi pustką . 

Wzrośnie ilość łóżek 
w szpitalach 

naszego województwa 
W przyszłym roku doko-na 

na zosta.nie w naszym woje
wództwie znaczna rozbudo
wa szpitali. 

Mówi o tym chOĆby prze
widz;ómy wzrost ilości lóżek. 

W Szpitalu Powiatowym 
w Nisku prlybędzle 56 łóżek, 
a w Szpitalu Miejskim w 
Dp.bie I·,OW.· Tarnobrzeg) -
20 ' łóżek. 

Start Hasovia troszcz. się o narybek piłkarSki 
Ogółem ilość łóżek w szpi

talach województwa rzeszow 
skiego wyniesie 4.126. 

Ileż to razy spotykaliśmy się 
z taktem, że niektóre drużyny 
pił ki nożnej nie posiadaj II wlas
nego pa·rybku, że zam iast wpro
wadzać do swych kolektywów 
mlodych za·wodnlków. - wyclą-I 
gają z lamusa starszych I wy-
służonych piłkarzy, gdy t n!e I 
mają klm zal.ataĆ luki w plerw
Ilym składz ie zespołu sen !orów., 
Niektó re kola - a takich jest 
najWięcej - boją slę J akoś za-
brać do uczciwej p racy nad I 
szkolen iem młodzieży pllkar-
!okiej . Są nawet i tacy instruk-I 
torzy oraz trenerzy , którzy 
twie1'd"ą upa·rele , że w ich tere
nie brak Jest uta'ientowanej mlo 
dzieży i- by podn i eść poz iom ko
nieczne jest 9prowadzanie z sil
n iej szych okręg6w pltkarsklch Co 
zdolnle.lS'lych zawodników. Te 
ostatnie metody maj" zastllplć 
konkretne szko lenie. 
Różne S'I metody wyszUlklwa

nia I wyłapyw al1la utalentow.a 
nych pilka.rzy. 

Spółdzielnia "Remont" 
zdobyła puchar TKS 

Starl" 
" W ś wi etl i cy Cechu Rzemiosł 

Różnych odbyło się u roC2y-ste 
zakończenie II Międzys·p6Idzlel
n !anej Spa.rtak iady TKS "Start" 
w Rzeszowie. 

W kl8Sy!l~acji zespolowpj 
p ierwsze mlejace oraz puchar 
jprzecho dn \ 'f'KS "Start" zdo
była SpóMzie.J.nia " Remont" , 
wyprzedzl\Jąc WZSP I S1lótdziel
n i ę ., Nasza Przyszłość". 

Podczas spartakiadY zdobyto 
196 sportowy~h odznak fes·liwa
lo wych oraz 192 odznaki SPO· 
Z inicja ty wy młodych uczes tni
ków tej spartak·iady p l'zyst~p ' o
no do zorg,m iz"wanla w kole 
sportow ym Start sekcji lekko
atletYcznej. 

Ta'kim ostJttnio bardzo mod
nym aYltemem jm organizowa
nie turnieju drużyn dzikich . 
Zrobimy n-lljleplej, Jak w któ
reś popoludn.ie przej dziemy się 
ulicami naszego m inl.a. Za,ląd- . 
n iemy na podwórze , place itp . I 
wetmy ze robll Instruktora I 
trenera. Na pewno wyszukają i 
uzdoln ionych chlopców, których I 
warto szkolić . Przecież od tych 
placów ! od szmacianki rOIpo-. 
czynalt awą karler~ Tadeusz Ho- i 
K'endorl, Stanlllaw Baran, WIO-,· 
dzim!erz Maurer I wielu Innycb 
kiedyś czolowych piłka.rzy. 

Sil Jeszcze inne S1losoby wyła
wi.anla talentów I to nie tylko 
piłkar~klch. 

Odm iennie nit to bywalo ~ 
latach międZYWOjennych obec
nie uczn iow ie naszych szkół mo-
gą bez ograniczeń upra·wiać 
sport w yczy now y w obran y m 
przez si eb ie koie spo r tow ym. 
Więcej uwag! nit przedtem 
zwraca sJ~ r.B S1lort w szkołaeh. 
Warto , by na wzór pow~tających 
już w n ieKtó rych większych za
kl.dach przemysIowych nuzego 
wolewódzlwa lig u 'kla'<lo
wych - utworzone zostaly po
dobne 1igl smolne lub nawet 
mięctz~:<kolne I to nie tylko w 
pike ru>żn .. j lecz równocześnie 
w innych d~yp\1nach . 

Ale wróćmy do turnieju dzi-
kich druty n, do organizacji 
którego przystępują Koln 
Sportowe Start nr 306 pizy Wolo 
Zw. S.,6Idzl~lni Prllcy wRze
s~owle oraz Kg "Resovła". 

Start przyaiał nun ragula.mln 
tego turniejU. Do rozgrywek 
dopu8Zcz .. nl Sil oczyw!ś~le tylko 
ci u w odn lcy , którzy doty ch
cn. nie .na i e'ią do drlltyn związ 
kowych, w w ieku od 13 do 18 
lat. 

Drutyna ·przyb lera eoble do
woiną n.!'I;wę . Tak np. zgłosiły 
slę już zes.pqły "Kraszowlan
ka" , Podzamcze Itp . 

Zawodnikom pOllezególnych 

. zespołów nie wolno brać udzla-! 
lu w Jnnych drużynach. POSZC'le 

fólna Jeden.·stki wybie r aj_ spo
ród siebie kaplt.ana, który bo;;

cizie repreze11towat swoją drl<
iYrlłl we wszelkich spr awach 
związanych 'Z ' orga'niz8cJą ! prze 
biegiem turnieju. 

Wszystkie zespoły, które u-
ezetll1\lczyć będl\ w ·rozgrywkach 
korzy~tajl\ z pomocy kola spor
towego Sts·rt. W turniejU obo
willzywać b~-d8 przepi3y gry w 
pił.kę nożną - GKKF. . 

ROzgrywki odbywać się będą 
systemetn punkt>owym, a czas 
trwania 'meczu - 2X35 m in. 

W razie uzyskania przez 3 
zespoły równej ilości pun.któw o 
zdob yciu I m iejsca zadecyduje 
sto..unek brame·l< , gdy 2 druty ny 
.dob~dl\ w końcowej faz ie tur
nieJu równą Ilość punktów o 
plenvslej pozycj i w ta·bel! · zade
cyduje dodatkowe spotkanie. 

Zllolzenia do turnieju, orga
nlzowanell'o przez Start przyj
muJe rada teco kola mleszczą
'ea się przy ul. 3-MaJa 28. 

Zglolunla do turnieju, orga
nlzowanelo pnez kolo IPOrto
we Reaovl. przyjmuje się we 
wtorki, środy I czwartki na ata
dlonle Sparty przy ul. Boczna 
KrakOWSkiej. 
Może koła ~pOrtowe startu 1 

Resovil dOSZłyby do porozumie
nia I lorganizowały ten turn:ej 
wspólnymI silamI. Wa.rto si<: 
naci tym zastanowić . 

Napływają zgłoszenia 

do konkursu 
czytelniczego 

Coraz wit:cej zgłoszeń na
pływa do udziału w elimina
cjach powiatowych ogólno
polskiego konkursu recyta
torskieg.o Wiele powiatów 
nadEsłało już do Wydziału 
Kultury PWRN listy zawie
rające zgłoszenia. I tak z po 
wistu Przemyśl udział w 
konkursie weźmie 35 osób, 
z powiatu przeworskiego 23 
osoby, tarnobrzeskiego 26 
osób, rzeszowskiego 18 a z 
miasta Rzeszowa 45. 

Uczestnicy zbliżających sj~ 
ellminac.1i powiatowych wy
stąpią z wyborem poezji prze 
de wszystkim MickiewIcza, 
Puszkina, Ęroniewskiego, 
Gałczyńskiego . Ponadto re
cytowane będą utwory współ 
czesnych satyryków. W dzia 
le proZY zgłoszono do recy
t'lcii fragmenty utworów 
S:enkiewicza . Orkan a, Ko
nopnickiej, Żeromskiego. 

Ogłoszenia drobne 

Zguby 

WOZNIAK Eugenia zam. Bu 
dziwoj. zgubiła przepustkę 
st.ałą, wydaną przez DyrekCję 
Zakładów Porcelany w Bo
guchwale. G-177 

WĘGLOWSKI Stanisław, z,gu 
bił świadectwo ukończenia 

II kI. Technikum Budowlan.e 
g~ w Rzeszowie. G-l7.1 

"NQwlny RzęSll!owskie" wyd.a.J~ ~SW "Pusa". RędaguJe kolegium redakCyJne. ' R~dakcja - Rzeszów, Piat Stalina l, TeletollY: Centrala teletonlc~!Ia - 21-24, 16-03, 1~-5ł. Redakcja nocna 10-17. 18-31. 
Odd~lały redakcji: PnęMyśl, \,l\. MICkiewicza a, ~eleloll ~s, - Krosno, III. Nowotki 6, tel. ł90. - Delegatura RSW .. Pra..... - Rzen6w, Plae Stallna 1, n piętro - tełetolI \s·56, dział ogłoOleó -
11.G2, PUPiK "Ruch" telefon - 18 - a~. PreQllmerata POClt. 5 El, kwartalpa H zł, półroczna 30 II, rocma Ił ~. PrenUmeratę pnyJmuJ, D.Jbllt .. e pl&c6Wkl t>VPIK "Ruch", unęeSy pocztowe oru ł1lt~ 
lUtze wiejSCY I mieJscy. - Druk. Rzeszowskie ZakłaeSy Graliczne - R:teszów. S-6-1170 
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i radia ,. Wolna Eurova" 

przybędzie . do Moskwy 
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi: 
kontynuowane będą rozmo
wy rozpoczęte między rząda 
mi ZSRR i NRD w czasie 
pobytu w Berlinie w czerw-' 
cu br. przewodniczqcp.go Ra 
dy Ministrów Związku Ra
dzieckiego N. A. Bulganlna 

Co kogo boli 
Rozmowy 
chińsko-amerykańskie 

W Genewil 
GENEWA (PAP). Dnia 14 

września odbyło się K.olejne 
posiedzenie ambasadorów 
Chińskiej Republiki Ludo· 
wej i Stan6w Zjednoczo
nych. 

Jak stwierdza komunikat 
delegacji amerykańskiej, na 
pcsle-dzeniu środowym am
basadorowie dokonali wymja 
ny informacj i dotyc~ących 
wcielenia w życie porvzumle 
nia zawartego 10 września, 
w . sprawie repatria~ji przez 
obie strony osób cywilny~h. 

W kołach delegacji chiń
skiej zaznacza się, żt' amba
sador ChRL Wang Bing-n"an 
zgłosił na posiedzeniu 14 bm. 
wniosek, by omówiono dwa 
problemy dotyczące drugie
go punktu porządku dzienne 
go rokowań, a mianowicie 
problem tzw. embargo na 
handel z ChRL oraz problem 
przygotowania konferencji 
na wysokim szczeblu między 
Chińską Republiką Lu.dową 
a Stanami Zjednoczonymi. 
W tych samych kołach 
stwierdza się, że strona ame 
rykańska na razie nie wy
sunęła żadnych propozycji w 
tej sprawie. 
Następne posiedzenie am-, 

basadorów ChRL i USA od
będzie sie 20 września. 

W myśl porozumienia za
wartego między rzadem 
Związku Socjalistycznych Re 
publik Radzieckich a rządem 
Niemieckiej Republiki Demo 
kra tycznej, 16 wrześn:a br. 
przybędzie do Moskwy dele
gacja rządowa Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z 
premierem NRD Otto Grote
wohlem na czele. 

W czasie pobytu deleg?cji 
rżądowej NRD w Moskwie 

i członka Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR N. S. 
Chruszczowa. Rozmowy te 
dotyczyć będą dalszych kro
ków w kierunku rozwoju I 
utrwalenia przyjaznych sto-' 
sunków między ZSRR a NRD I 
orc>z innych interesuJących 
obie strony problemów. 

Przyznam się, że nle mia
łem zamiaru pisać tego ar
tykułu. To, że w ootatnich 
dniach coraz więcej emigran 
tów powra~ado' PolSKi uwa
żałem za rzecz całkiem nor
malną. Chcieli wrócić, bo 
życie na o·bczyźnie było C{)

raz trudniejsze, a tęsknota 
za krajem wzmagała się. Dla 
tego ci ludzie zwracali się 
do ambasad względme kon
sulatów polskich w poszcze
gólnych krajach kapitalisty
cznych, by w niedługlm cza-

Konferencja prasowlI kanclerza lelieraineęo 
K. Adenauera 

MOSKWA (PĄO). Pnia 14 
września przed odjazdem z 
Moskwv kanclerz Niemiec
kiej Republiki Federalnej 
K. Adenauer zwołał konfe
rencję prasową, na kt~rej o
mówi! wyniki rokcwań mię
dzy delegacjami rządowymi 
ZSRR i NRF, .iak rówmez 
przedstawił punkt widzenia 
rządu NRF na szereg rozpa
trywanych problemów. Na 
konferencji prasowej obecni 
byli: minister spraw zagra
nicznych dr von Brentano l 

inni członkowie delegac.ii rzą 
dowej NRF oraz przeszło 
100 korespondentów radziec
kich izagra·nkznych. 
Zwracając się do dzienni

karzy Adenauer oświadczył, 

że wyniki rokowań między I 
ZSRR i NRF znalazły od
zwierciedlenie w szeregu do 
kument6w. Omówu on treść I 
opublikowanych już przez 
prasę listów, które strony I 
wymieniły, a następnie przy 
toczył ze swej strony zastrze I 
żenia co do gran ic i zasięgu 
suwerenności NRF, twier
dząc, że - jego zdaniem -
"Niemiecka Republika Fede
ralna ma prawo przemawia
nia w Imieniu całych Nie
miEC". Oświadczylon. że nie 
zam:erza rezygnow::tć z tych 
swoich zastrzeżeń. 

dzlł Adenauer - z1ikwldo
wan..v będzie stan, który w 
głównej mierze powodOwał, 
Iż sytuacja w Europie była 
chwiejna. Dodał on, że stan 
ten nie mógł się- utrzymy
wać nadal i że normalizacja 
stosunków między Związ
kiem Radzieckim a Niemiec
ką Republiką Federalną, sta
je się czY1ll1iklem utrwale
nia pokoju w Europie.! na ca 
łym świecie. 

Ze świata 

Adenauer powiedział na
stępnie, że delegacja rządo
wa NRF od samego pcczątku 
pragnęła uniknąć tego. by ro 
kowania w sprawie przywró
cenia jedności Niemiec były 
prowadzone dwoma torami, 
a mianowic:e w Moskwie i 
Gem!wie. 

Charakteryzując atmosferę 
rokowań moskiewskich, Ade 
nauer stwierdził, że gdy ro
biono bilans straszliwej woj 
ny. którą Niemcy prowadzi
ły ze Związkiem Radzieckim, 
zdarzały się oczywiście mo
menty przepojone uczuciami 
związanymi ze .wspomnienla
mi przeszłości. Chwilami na
stępowała wymiana gorą
cych, ostrych słów. Uważam 
jednak - powied;ciał Ade
nauer - że lepiei było po
wiedzieć wszystko co leżało 
na sercu, aniżeli przyjmować 
pozę, jak gdyby przed tym 

PARYZ. We wtorek r02:począł 
się strajk kierowców autobu
sów w Parvżu . 14 bm, strajk się 
rozszerzyl tak, że obecnie nie 
czynnych Jest d,wle trzecie linii 
autobusowych stolicy ' Francji. 
Strajkujący domaga1ą sit; pod
wyżkI płac t lepszych warun
ków pracy. 
Strajkują r6wniet blle1erzy 

metra paryS::1eg~. 

LONDYN. Od tygodnia straj
kują załogi 170 .ku trów ryba~
.kich w porcie Aberdeen. Straj
!kujący domagają się uznania 
Ich praw związkowych. . . . 

RZYM. Od niedzieli trwają 
we Włoszech burze I silne ule
wy. W okolicach Pesaro, we
zbrane wody zalały szereg dróg 
1 wiele osied'li. Także część te
renów portowych Pesaro znaj-

, duje się pod wodą. Vi pobHiu 
Messyny s \.lna buna zniszczyła 
40 budynków. 

W niektórych dzlelnl~ach 
Wioch Istnieje niebezpieczeństwo 
wylewu rzek. . 

NOWY JORK. Ja'k podaje a-

gencj a Unlted Pre,", '" Korei 
południowej coraz częściej do
chodzi do sporów pom iędzy 
rządem Hsyn.manowsklm a f ir
mami zag ranicznymi, które 
sprzeciWiają się pla-cenlu podat
ków. OS'ta;tnlo 54 firmy amery
kańskie, . brytyjskie, fn·ncu&kle 
1 zachodnio-niemieckie zapro
testowały we w~ólnym oświad
czeniu przeciwko "bezprawne
mu nakładaniu podatków". . . . 

LONDYN. 14 bm. w pobliżu 
miasta R lpon nastąp!ła katastro
fa brytyjskiego samolotu trans
portowego, na pOkła.dzie które
go znajodowalo się 5 osób. Człon
kowie załogi ponieśli śmIerć na 
miejscu, 

NOWY JORK. W mieście Dur
band w stanie Illinols szaleje 
epidemia paralIżu dziec ięcego . 
W rodzinIe WaJsh z 14 dziecI aż 
8 zachorowało na tę choro.bę · 
Najcięższy jest stan l7-letniego 
Dawida. Dla ratowa'nla Jego 
życia zastosowano "sztuczne 
płuca" . Stan pozostałych dziecf I 
jest groźny 

(PAP) 

Dalej Adenauer pOdkrfŚ
lił, że IN toku rokowań mos
kiewskich rządy ZSRR l 

NRF nie zawarły z sobą żad
nych tajnych' porozumień, 
ani nie wysunęły żad:IYch 
tajnych warunków. Pcdczas 
rokowań - oświadczył Ade
nauer - nie proponowano 
nam, abyśmy si ę wyrzekli 
naszych zobowiązań z tytułu 
układów z ZachodEm, doty
czących udziału w unii 
zachodnio - europejskiej i 
NATO. Pod tym względem 
nic się n ie zmi eniło i pod
kreślam, że tego od nas nie 
żądanQ . 

Dzięki nawiązaniu stosun
ków dyplomatyćznych mię
dzy ZSRR i NRF - stwier-

ni~ się nie stało. . 

Początkowo istniały oOba- I 
wy - ciągnął Ad€inauer -I 
iż rokow8'lli a . nie . dadz", . wy
ników, jednakże wszystko 
skończyło się inaczej. ' Osiąg
nęliśmy WYniki, które przy
czynią się do utrwalenia po
koju w Europie, a tym sa
mym do utrwalenia pokoju 
na całym świecie. 

Wynik ten kładzie kres ta
kiej sytuacji w stcsunkach 
między Związkiem Radziec
kim a Niemiecką Republiką 
Federalną, jaka powstąła 
podczas wojny ,i która trze
ba było zlikwidować. 

---------------------------~~~.~~~------------------------~ 

Prasa zagraniczna o wyniku rokowań ZSRR NRF 
NOWY JORK 

Dzienniki amerykańskie 
poświęcają wiele uwagi spra 
wie nawiązania stosunków 
dyplomatycznych między 
Związkiem Radzieckim a Nie 
miecką Republiką Federalną . 

"New York Times" I "New 
York Herald Tribune" za
mieszczają na pierwszych 
strona(;h doniesienia swych 
moskiewskich koresponden
tów na temat nawiązania sto 
sunków dyplomatycznych 
między ZSRR a NRF oraz 
wymiany listów między N. A. 
Bułganinem a K. Adenaue
rem. 

Jak podkreśla waszyngtoń 
ski korespondent dzienn'ka 
"New Yo rk Times", w Wa
szyngtonie przypuszczano., że 
rząd republiki federalnej zgo 
cizi s : ę tylko na "nawiązan i e 
kontaktów dyplomatycznych 
lub na jakąś inną tymczaso
wą formę stosunków dyplo
matycznych z Moskwą"· 

Waszyngtońsk i korespon
dent "New York Herald Tri
bunE" stw ierdza. że w ame
rykańsk ich l<cłach rządo
wych porozumienie zawarte 
między ZSRR a Niem~ami 
zachod:l im; .. nie wywołalo 
zaniepokoi en ia". lecz dodaje, 
że .. na\'riązanie stosunków 
dvplc matycznych m' ędzy 
ZSRR a NRF n:e wzbudza w 
Was'!"ngtonie specjalnej ra- I 
dości" . 

LONDYN 

Dzienniki "Times", "Dail)' 
Express", "Dadly Telegraph" 

i "Dally Worker" zamieściły 
na pierwszych stronach wia
domość o nawiązaniu stosun 

. ków dyplomatycznych mię

dzy Związkiem Radzieckim 
a NRF. 

Inne dzdennlki angielskie 
równiEŻ podają wiadomość 
pod wielkimi nagłówkamI. 

Rzecznik brytyjskiego MI
nisterstwa Spraw Zagranicz
nych stwierdził, że nawiąza
nie stosunków dyplomatycz
nych między Republiką Fe
deralną a Związkiem Ra
dzieckim zostało powitane z 
uznani Em przez rząd an
gielski. 

Ukazujący się w Cardiff 
dziennik .,Western Mali and 
South Wales News" pisze 
m. in.: "Porozumienie osiąg
n i ęte w Moskwie między 
Adenauerem a przedstawicie 
lami rządu radzieckiego 
wskazuje na to, że odw,lż w 
,.zimnej wojnie" będzie praw 
dopodobnie trwała . Jest to 
pomyślna wiadomość .. . 

W zakończeniu dziennik 
stwierdza. że rokOWania w 
Moskwie dały więcej niż po
wszechn ;e przypuszczano. 
Może to być zapowiedzią dal 
szych, bardzie; .ieszcze do
nioslych porozumień. 

PARy1; 

Pomyślne zakończenie ro
kowań między dElegacjami 
rządowymi Związku · Radziec 
kiego i Niemieckiej Republi
ki Federalnej jest żywo ko
mentowane przez większość 
dzienników paryskich. Dzien 

nikl zamieszczają tekst komu 
nikatu oraz listów, jakie wy 
mienili między sobą przewo 
dni~zący Rady Ministrów 
ZSRR Bułganin i kanclerz 
Adenauer. 

Komentatorzy szeregu dzlen 
ników francuskich podkreś
lają , że nawiązanie stosun
ków dY1)lomatycznych mię
dzy ZSRR a NRF jest donio
słym wydarzeniem. stano
wiącym "zwrot w historij po 
wojennej". 

Przyczyni się ono nlewąt-I 
pl iwie do dalszego osłabienia 
napięcia w stosunkach mię
dzynarodowych. 

Dziennik "Combat" stwier
dza, że nawiązanie stosun
kow dyplomatycznych mię
dzy ZSRR a NRF j(st pryo.vaż 
nym sukcesem delegacji ra
dzieckiej. 

"Liberation" zaznacza, że 
w Mc-skwie uczyniono nowy 
krok na drodze do utrwale
nia pokoju. 

BERLIN 

Wszystkie dzienn iki Berli
na zachodn iego zamieściły 
pod wielkimi tytułami wiado 
mość o zakończeniu rokowań 
między delegacjami rządowy 
mi ZSRR i Niem ieckiej Re
publiki Federalmj. 

Dziennik "Der Tagesspie
gel" pisze m. in .: 

- Rokowania w Moskwie 
zakończyły się J)Orozumie
niem w sprawie nawiązania 
stcsunków dyplomatycznych 
i wym iany ambasadorów mię 
dzy Bonn a . Moskwą ... Stało 
się to możUwe dlatego, że 

kanclerz federalny zgodził się 
z punktem widzenia rządu 
radzieckiego, iż stosunki dy 
plomatyczne pow.innY być po 
czątklem, a nie końcem pro
cesu normalizacji. 

Zdaniem "Der Tag", w wy I 
niku rokowań nie udało się 
osiągnąć zbliżenia stano
wisk w sprawie przywróce- I 
nia jedności Niemiec. 

Dziennik "Gen'eral Anzei
ger" pO<lkreśla, że nawiąza
nie stosunków dyplomatycz
nych między ZSRR a NRF, 
"o:rmacza pośrednie uznanie" 
przez Bonn Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej. 

RZYM 

Dziennik "L'Unita" stwier
dza, że nawiązan ie stosun-' 
ków dyplomatycznych mię
dzy ZSRR a NRF ma clbrzy 
mle znaczenie. W toku roko
wań w Moskwie - pisze 
dziennik - było kilka bar
dzo trudnych momentów. Po 

·czątkowo stanOwiska obu de 
legacji różniłY się zasadni
czo ... Dlatego też trzeba było 
wiele cierpliwości , szczerości 
i dobrej woli, aby doprowa
dz i ć rokowania do pomyślne 
go końca. Na Zachodz'e ci 
wszyscy, którzy nie chcą je
szcze uznać .,ducha Genewy" 
przepowiadali, że rokowania 
zakończą się fiaskiem. JEd
nakże zakończyly się one 
sukcesem I proces oSlabien'a 
napięcia w stosunkach mię
dzynarodowych trwa. W Mo 
skwie sprawa pokoju odnio
sła nowe zwycięstwo . 

(PAP) 

sie znaleźć się w Ojczyźnie, 
która ich serdecznie przyję
ła . Natychmiast otrzymali 
pracę, otoczono ich troskli
wą .opieką. Dziwili Slę,' że 
tu w Polsce jest jednak ina
czej n iż im mówiono. Prze
cież zachodnia pro'paganda 
szerzyła bzdury o rzekomej 
biedzie jaka u nas panuje, 
o ares:d.owa:liu księży, za;·ny 
kani u kościołów limie histo 
rie. 

W niedzielę, 11 września 
w audycji zatytułowanej 
"Odwrotna strona medalu" 
speaker "Wolnej Europy" do 
słownie dwoił sie i troił, a
by tylko jego slowa odnio
sly jakiś skutek. Ra;: mówił 
zupełnie cicho, że iedwie 
można było zrozumie'= po
szczególne wyrazy i zdania 
- to znów wrzeszczał jak 
.opętany. 

- Nie wierzcie im! - krzy 
czał.Propaganda jaką pro
wadzi reżim komunistyczny, 
by otumanić Polaków na Za 
chodzie i zwabić ich do sie
bie jest ' tylko czczą gadanl
na, nie popartą żadnymi rak 
taml. Żaden uczciwy Polak 
nie pójdzie na lep komuni
stycznej propagandy i nie 
pojedzie do Polski. Zresztą 
- po co by tam jechał. Na 
tych, którzy wracają czeka
ją agenci "bezpiEki". Nie ma 
mowy o jakiejkolwiek pracy. 

Speaker "wolnego radla" 
denerwował się. Mów;1 jesz· 
cze przez chwilę coraz bar 
dziej popuszczając wodze 
swej bujnej fantazji. Potra· 
fił nawet przedstawiĆ obraz 
więzień, w których podobno 
już siedzą pierwsze ofiary 
,,'komunistycznego reżimu". 
Z wielką niecierpliwością 
czekałem. k iedy wreszcie z 
ust speakera padnq piErw
sze . nazwiska tych rzeko
mych "ofiar". Niestety - nie 
doczekałem się. 

Przed wojną. krążyła po 
KrakowIe dosyć zabawna a
negdotka. Chodziło o to, że 
jeden wariat, który uciekł l 

domu dla obłąkanych biegał 
po krakowskich ulicach i 
wołał ludzi, by szli gasić 
pożar Wisły. Jedni śmiali się 
serdecznie, a drudzy L polito 
waniem patrzyli na obłąka
nego . Podobnie jest z tym 
speakerem. Można się było 
tylko dobrze uśmi ać a zara
zem litować. że coś tam z 
nim nie w porządku lub -
jak to zwykle m6wlą ludzie 
- że u niego nie wszyscy są 
w domu. Jednak na Zacho
dzie niektórzy emigranci kar 
mieni przez tyle lat tą 
bzdurną propagandą zaczy
nają się wahać czy wierzyć 
niektórym pogłoskom wyssa 
nym z palca. 

Ale mimo wszystko coraz 
więcej Polaków wraca do 
kraj u. A to właśnie ich naj
więcej boli. Dlatego też -
kto lepiej potrafi szkalować 
Polskę, kto łatwiej umie bu
jać i fantazjować - oto ha
sła, którymi się kierują po<i
czas wykonywania swojej 
perfidnej roboty. 

- To co tu macie - wo
łają - to jest raj w porów
naniu z tym co was tam cze
ka. 

Warto więc wejść 7.a kuli
sy tego "raju". Nie chcę 
sam wysnuwać takkh czy 
innych wniosków, bo ci pa
nowie golowi i mnie posą
dzić o blagę. Dlatego podam 
niektóre charaktery!>tyczne 
wypowiedzi reakcyjnej emi
granckiej gazety. 

Wychodzący w Londynie 
..Dziennik Polski" w nume
rze z dnia 27 sierpOJc. br. za 
mieścił artykuł pt "Duchow 
ny protestancki w obozach 
Jipisów - hańba dla cywili
zacji - warunki życia u
chodźców w Niemczech". W 
(:rtykule tym czytamy: "Wa 
runki życia wielu tys:ęcy u
chodźców w obozach w Eu
ropie stanowią hańbę dla na 
szej cywilizacji - 'lśwlad
czyi pastor John Smith. Po
wróci I on z 12-dniowr::go ob
jazdu obozów dla.uch0dźców 
w N'emczech. Austrii i Wło
szech i zdawd sprawozda
n:e ze swej podróży na ze
braniu Rotary Club w Mont
realu. Sytuacja tych rzesz I 
uchcdźczych jest tym bar- , 
dziej rozpaczliwa, że w obec I 
nej sytuacji jest ona bez 

wYjścia mówił pastor 
Smith. Ludzie ci prowadzą 
stale. bez widok6w na zm1a 
nę, takle samo życie; jakie 
czasami przypada w udziala 
nieszczęsnym ofiarom wiel
kich powodzi, czy innych ka' 
taklizmów". 

Ta sama gazeta w numerze 
z dnia 13 września br. dono
sI o aresztowaniu przez po
licję brytyjską emigranta 
polskiego Grzegorza Józefa 
Kwiecińskiego, byłego prof~ 
sora Uniwersytetu w Polsce. 
który uciekł do Anglii ścl,;, 
gany przez gestapo. ByłY 

profesor chemii usiłował 
znaleźć zatrudnienie ale bez 
skutku. Policja aresztowała 
go podczas włamania do jed 
nego domu mieszkalnego . w 
Londynie. 

My natomiast nie obiecu
jemy nikomu iactnego raju. 
Jednak reemigrantom daje.
my pracę, opiekę I rr.dliwo~ 
ści budowania jeszcze szczę
śliwszego jutra naszej ojczy
zny. To nie są żadne fraze
sy, proszę panów z "Wolnt1J 
Europy". Zresztą - wy do
brze o tym wiecie, ole woli
cie te fakty przemilczeć. 

Reemigrant Józef Fihpiak, 
którego wypowiedż zamieści 
liśmy w mszej gazecie w 
dniu 13. IX. br. PISZ"; "W 
kraju jestem już kilka mie
sięcy. Dostałem pract; w fa
bryce "Polna" w Przemyślu. 
gdzie pracuję jako śiusarz. 
Z pracy jestem bardzo zado 
wolony. Z każdym dniem 
widzę coraz lepiej jaki~ 
kłamstwem karmionu nas 
tam na em'gl'acji. l coraz 
szcz~śEwszy jEstem, że wró
cilem. 

Ostatnio dowiedziałem sill, 
iż radic .. Wolna Europa" i 
inne "wolne" r(Jzgłośnie na 
Zachodzie wrzeszczą ila ca
ły świat, jakoby Pola<:y,któ 
rzy powró~ili do ojczyzny sie 
dzą zamknięci w więzie
niach. Chciałbym, aby cho
ciaż jeden z tych panów ra
czył do mnie przyjechać i 
naocznie przekonać się, te 
ja istotnie Żyję i pracuję. 
Przy sposobności wyrąbał
bym mu kilka slów prawdy. 
Chcę również zapewnić pa
nów "wolno europejczyków"; 
że cz~sto spC!ceruję po uh
cach Przemyśla i nikt za 
mną nie chodzi, am leż mnie 
nie pilnuje". 

Tak - panowie "wolnoeu 
ropejczycy" mogą przyj~ 
chać do Polski i przekonaĆ 
się jak żyją reeml.s:ranei. 
Jednak nie gwarantujemy 
za skutki te.i wizyty. Pano
wie może myślą o funkcjo
nariuszach bezpieczeń"twa? 
Nie. W tym wypadku może
cie być spokojnI. Nie może
my tylko przewidzieć sktil.
ków wizyty u samych by
łych emigrantów, którzy zdą 
żyli się już poznać na tej 
waszej perfidnej robucie. 

W ostatnich dniach w eml 
gracyjnym "rządzie" zawrza 
lo .iak w ulu, Przyjechał do Pol 
ski premier tzw. rządu emi
gracyjnego - Hugcn Hanke, 
Kompromitacja "na sto 
dwa". Trzeba było i,koś ra 
tować honor .. londyńskiego 
państewka" . Po długich tar
gach I naradach w ośro.dku 
zamkowym przy;43 Eaton 
Place w Londynie emigra
cyjni przywódcy polityczni 
oświadczyli, że H2nke "zo
stał porwany" lub, l.e· "był 
wtyczką komunist.'·czną". 
Jednak i te h!crstwa zosta
ły szybko obalone choćby 
przez dzienniki londY11skie, 
które podały prawdziwe po 
wedy wyja7.du do Pdski ob. 
Hanke. Niektórp. z nich za
m'E'ścily pełny tekst jego o
świadczenia radioweJ.!O i li
litu wvq!anego do TT''łrionet
kowego prezydenta Z21eskle 
go. 

Coraz wiecej emigrantów 
powraca do kraju . C0zaz wlę 
cej listów przvchodzi do na
szych polskich ambii~ad i 
konsulatów za/{unicznych, w 
których nasi rodacy proszą 
o umożliwienie im powrotu 
do ojczyzny. Te.E!o o;;nia pa
triot.yzmu nie stłumią nigdy 
łgarstwa panów "wolnoeuro
nelczyków" i im p oc]) onych 
blagier6w. Nasi braci& wra
~",i",. bo chca raz~m z Tl.arru 
budować swoją ojczyznę. 

E. WIS?' 
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